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braków  16 maja. 
Protokóły kongresu paryskiego.

(Ciąg dalszy)
P r o t o k ó ł  XV.

Posiedzenie z  26go marca 1856.
O b e c n i : Pełnomocnicy Austryi, Francyi, W . Bry­

tanii, Prus, Rosyi, Sardynii, Turcyi.
Po odczytaniu protokółu z poprzedniego posiedze­

nia, pełnomocnicy Austryi, W. Brytanii i Turcyi o - 
świadczają', źe wyjaśnienia pełnomocników rosyj­
skich w przedmiocie Czarnogóry, poczytują ponie­
kąd za pewność, i i  Rosya z prowincyą tą nie utrzy­
muje żadnych stosunków, któreby miały charakter 
wyłącznie polityczny.

Aali pasza dodaje, że Porta uważa Czarnogórę 
ja! o część integralną państwa ottomańskiego i o- 
świadcza, źe W. Porta nie ma zamiaru zmieniać 
obecnego stanu rzeczy.

Po tych wyjaśnieniach protokół zostaje odczytany 
i potwierdzony.

Hr. Walewski odczytuje ogół wszystkich stano­
wczo przez kongres przyjętych punktów, które z ko­
lei w niniejszym traktacie zamieszczone zostały, 
po uczynionej w nich za wspólnem porozumieniem 
zmianie.

„Najjaśniejsi itd. ożywieni chęcią położenia kresu 
klęskom wojny i chcąc zapobiedz powrotowi zawi- 
kłań, które je  zrodziły, postanowili porozumieć się 
z N. Cescrzem Austryi na podstawach, jakie nadane 
być mają przywróceniu i utrwaleniu pokoju i zape­
wnić przez skuteczne i obopólne rękojmie niepodle­
głość i całość cesarstwa ottomańskiego.

„W tym celu NN. wzwyż wspomnieni Monarcho­
wie zamianowali pełnomocnikami swemi . . . .  
którzy zgromadzili się w kongres.

„Ponieważ porozumienie szczęśliwie przywróco- 
nem zostało pomiędzy monarchami, NN. Cesarz Au­
stryi, Cesarz Francuzów, Królowa połączonych kró­
lestw W. Brytanii i Irlandyi, Cesarz Wszech Rosyi 
1 Cesarz Ottomański, zważywszy, źe w interesie eu- 
ropejskim N. Król pruski, który podpisał konwen- 
CŶ  z 13go lipca 1841 r., winien być wezwanym 
do Uczestnictwa w nowych zawrzeć się mających 
układach, i oceniając ważność, jakiej dziełu po­
wszechnego pokoju dodadzą przez udział wsporanio- 
nego monarchy, zawezwali go, aby przysłał pełno­
mocników swych na kongres.

„N. Król pruski zamianował przeto pełnomocni­
kami swemi.......................................

„Art. 1. Panować będzie od dnia wymiany raty- 
likacyi niniejszego traktatu pokój i przyjaźń pomię­
dzy N. Cesarzem Francuzów, N. Królową połączo­
nych królestw W. Brytanii i Irlandyi, Naj. Królem 
Sardynii, J. C. M. Sułtanem z jednej, a Cesarzem 
Wszech Kosyi z drugiej strony, również jak pomię­
dzy ich spadkobiercami i następcami, ich państwami 
i dotyczącemi poddanemi na wieczne czasy.

„Art. 2. Ponieważ pokój pomiędzy rzeczonymi 
monarchami szczęśliwie jest zawartym, terrytorya 
zdobyte lub w czasie wojny przez ich armie zajęte, 
Wzajemnie opuszczone zostaną.

„Osobne układy ustanowią prawidło owej ewa- 
kuacyi, która o ile inożna jak najrychlej ma na­
stąpić.

„Art. 3. N. Cesarz W szech Rosyi zobowięzuje się 
Zwrócić JCM. Sułtanowi miasto i cytadelę Kars, ró­
wnie jak inne części terytoryum ottomańskiego, w któ- 
ffcgo posiadaniu znajdują się wojska rosyjskie.

„Art. 4. NN. Cesarz Fruncuzdw, Królowa połą­

czonych królestw W. Brytanii i Irlandyi, Król Sar- 
dyński i Sułtan, obowięzują się zwrócić Naj. Cesa­
rzowi Wszech Rosyi miasta i porty Sebastopol, Ba- 
łakławę, Kamysz, Eupatoryę, Kercz, Jenikale, Kim- 
burn i wszystkie inne punkta w ich posiadaniu bedące.

„Art. 5. NN. Cesarz Francuzów, Królowa W.‘ Bry­
tami i Irlandyi, Cesarz Wszech Rosyi, Król sardyń- 
ski i Sułtan, udzielają tym swoim poddanym, którzy 
(rzez jakikolwiek udział w wypadkach wojennych 
na korzyść nieprzyjaciela skompromitować się byli 
mogli, zupełną i całkowitą amnestyę. Rozumie się 
tu wyraźnie, źe amnestya ta rozciąga się do tych 
poddanych każdego z państw wojujących, którzy 
w ciągu wojny pozostawali w służbie innego pań­
stwa wojującego.

„Art. 6. Jeńcy wojenni wydani zostaną bezzwło­
cznie nawzajem przez obie strony.

„Art. 7. NN. Cesarz Francuzów, Cesarz A ustrya- 
cki, Królowa W. Brytanii i Irlandyi, Król pruski, 
Cesarz Wszech Rosyi i Król Sardyński oświadczają^ 
iż W. Porta przypuszczoną jest do udziału w ko­
rzyściach prawa publicznego i europejskiej jedności. 
NN. Państwo obowięzują się ze swej strony z oso­
bna, szanować niepodległość i całość terytoryalną 
państwa ottomańskiego, zaręczają wspólnie najści­
ślej dotrzymać tego przyrzeczenia, i w następstwie 
tego, każdy c/yn mogący takową naruszyć, uważać 
będą za sprawę powszechną.

„Art. 8. Gdyby między W. Portą, a jednem lub 
kilkoma z pośród państw kontraktujących miało zajść 
jakie nieporozumienie, zagrażające utrzymaniu ich 
stosunków, natedy W. Porta i każde z tych państw, 
zanimby się posunęły do użycia siły, nastręczą in­
nym stronom kontraktującym możność zapobieżenia 
tej ostateczności przez pośrednictwo ich.

„Art. 9. JCM. Sułtan wydawszy w stałej swojej 
troskliwości o dobro swoich poddanych firinan, który 
poprawiając los tychże bez różnicy wyznania i ple­
mienia, uświęca jego wspaniałomyślne zamiary wzglę­
dem ludności chrześciańskich w jego państwie, i :hcąe 
złożvć nowe świadectwo swych uczuć w lej mierze, 
postanowił zakomunikować państwom kontraktującym 
rzeczony firman, będący dobrowolnym wypływem 
monarszej jego woli.

„Państwa kontraktujące zatwierdzają wysoką wa­
żność tej komunikacyi, która rozumie się, nie może 
w żadnym wypadku nadawać prawa mocarstwom 
mieszania się bądź zbiorowo, bądź pojedynczo w sto­
sunki JCM. Sułtana z jego poddanymi, ani w admi- 
nistracyą wewnętrzną jego państwa.

„Art. 10. Konwencya z 13go lipca 1841 r. utrzy­
mująca dawne prawidła ottomańskiego państwa wzglę­
dem zamknięcia cieśnin Bosforu i Dardanelów, zo­
stała za wspólnem porozumieniem przejrzana.

„Akt w tym celu i stósownie do tej zasady po­
między W. stronami koniraktującemi zawarty, jest i 
pozostanie dołączony do niniejszego traktatu i inieć* 
będzie równą moc i siłę, jak gdyby część jego 
stanowił.

„Art. 11. Morzo Czarne zostaje zneutralizowane, 
wody jego i porty otwarte dla marynarki kupieckiej 
wszystkich narodów, są formalnie i na wieczne czasy 
wzbronione flagom wojennym, czy to mocarstw nad­
brzeżnych, czy jakiegokolwiek innego państwa z u- 
względnieniein jednakże wyjątków nadmienionych 
w artykułach 14 i 19 niniejszego traktatu.

„Art. 12. Handel w portach i na wodach morza 
Czarnego wolny od wszelkich przeszkód, będzie je ­
dynie ulegał przepisom zdrowia cła i policyi, wy­
danym w duchu przychylnym rozwojowi umów han­
dlowych.

„Dla nadania inteiesom handlowym i morskim 
wszystkich narodów pożądanego bezpieczeństwa, Ro­
sya i W. Porta dadzą przystęp konsulom w portach 
swych, położonych przy wybrzeżach morza Czar­
nego, stósownie do zasad prawa międzynarodowego.

„Art. 13. Z powodu neutralizacyi morza Czarnego 
w treść artykułu llg°> utrzymanie lub zakładanie 
na wybrzeżach wojskowych arsenałów morskich, jest 
bez potrzeby i celu. N. Cesarz W szech Rosyi i J. 
C. M. Sułtan, zobowięzują się przeto nie tworzyć, 
ani też utrzymywać jakiegobądź wojskowego arse­
nału morskiego.

„Art. 14. W skutku zawarcia przez N. Cesarza 
Wszech Rosyi i J. C. M. Sułtana konwencyi w celu 
oznaczenia siły i liczby lekkich statków, potrzebnych 
do służby brzeżnej, które sobie zastrzegają trzymać 
na morzu Czarnem, konwencya ta dołączoną jest do 
niniejszego traktatu i będzie miała tę samą moc i 
siłę, jak  gdyby część jego stanowiła. Nie będzie 
ona mogła być ani unieważnioną, anj zmienioną bez 
zezwolenia mocarstw, które niniejszy traktat pod­
pisały.®

Kongres odkłada odczytanie i stanowcze przyję­
cie innych artykułów do następującego posiedzenia.

(Podpisy.)
P r o t o k o ł  XVI.

Posiedzenie w d. 27 marca 1856.
O b e c n i :  Pełnomocnicy Austryi, Francyi, W. Bry­

tami, Prus, Rosyi, Sardynii, Turcyi.
Protokół z poprzedniego posiedzenia zostaje od- 

ezytany i potwierdzony.
Hr. Walewski odczytuje projekt konwencyi, ma­

jącej’ zastąpić akt podpisany w Londynie 13go lipca 
1841 roku. 1

Iro jek t ten zostaje przyjęty i kengres postanawia 
dołączyc go do niniejszego traktatu.

Kongres stanowi prócz tego, źe protokół osobny, 
który podpisany będzie wprzód niż owa konwencya, 
zawaruje na przeciąg czasu potrzebny do opuszczenia 
terytoryów przez armie wojownicze, wyjątek czasowy 
z reguły zamkuięcia cieśnin.

Hr. Walewski wraca do odczytania artykułów tra­
ktatu powszechnego, rozpoczętego na poprzedzają- 
cem posiedzeniu; artykuły przyjęte są z kolei w na­
stępujących wyrazach:

»Art. 15. Ponieważ akt kongresu wiedeńskiego u- 
stanowił zasady urządzające żeglugę na rzekach dzie­
lących lub przepływających kilka państw, mocarstwa 
kontraktujące zastrzegają sobie obopólnie, aby na 
przyszłość zasady te zastosowane zostały do Duna­
ju i jego ujść. Postanawiają one, aby to rozporzą­
dzenie tworzyło na przyszłość część publicznego 
prawa europejskiego i biorą je  pod swoją gw a- 
rancyą.

„Zeghtga na Dunaju nie może doznawać żadnych 
przeszkód, ani być podległą opłatom, któreby nie­
były wyraźnie przewidzianemi w zastrzeżeniach za­
wartych w następujących artykułach. Nie będzie za­
tem pobierane żadne cło oparte jedynie na fakcie 
żeglugi na rzece, ani żadna opłata od towarów znaj­
dujących się na siatkach. Wyjść mające przepisy po­
licyjne i kwarautannowe dla bezpieczeństwa państw, 
które rzeka ta dzieli lub przepływa, będą ułożone 
w duchu przyjaznym o ile to być może krążeniu o- 

Wyjąwszy te rozporządzenia, żadna inna ja- 
kabądź przeszkoda wolnej żegludze stawianą nie
D^6 Z16.

„Art. 16. W celu urzeczywistnienia rozporządzeń 
powyższego artykułu, wyznaczoną będzie komisya, 
w której Francya, Austrya, W. Brytania, Prusy, Ro­
sya, Sardynia i Turcya reprezentowane będą każde
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(Dalszy c iąg)
Pozostaje nam mówić jeszcze o portretach, które 

^Pełniły znaczniejszą cześć wystawy. F°czet ,Ictl był 
Z|iaezny, lecz niewiele tylko wzniosło się nat“ nuernosc. 

*czególniej naszym krakowskim malarzom byłoby do 
Rzucenia, iż okazując wielką skłonność do kompozy- 
*2'} historycznych, tak mało uprawiają rodzajportreto- 

ii  ktoby chciał portretu, musi się uciekać do za- 
j^uicznych artystów. Prawdziwie trudno zrozumieć jak 
^°żna myśleć o obrazie historycznym, niebędąc dość 
. leełym w zrobieniu portretu. Wprawdzie skromniejsze 
j,U d a n ie , ale dla tego nic to nie przeszkadza, aby 
rt i eS° portrecistę postawić wyżąj nad złego malarza 
l'Sjjoego lub historycznego. Wreszcie zdaniem naszem, 
^ d y  rodzaj dobry kiedy ręka mistrza doprowadzi go 
) . doskonałości; wysoka powaga i znaczenie przed- 
, J U nieosłania miernego utworu. Wartoby zatem, żeby 

“ arze nasi, szczególniej krakowscy, mniej się pory- 
•  w! na-vv ie kompozycye jako początkgjący artyści, 

‘Scćj zajmowali się skromniąjszem zadaniem por-

tretów—umiejąc je bowiem malować, o wiele bliżej staną 
kompozycyi religijnej, niż przystępując do niej bez 
przygotowania i wyprawy.

Mogliśmy to uważać na p- Simmlerze z Warszawy, 
który dla tego niepoślednie zajmuje miejsce w utwo­
rach większąj skali i głębszego pomysłu, iż umie poj­
mować zadanie portretu. Jego portret wyobrażający 
znanego pisarza podróży TrippUna, liczyć się może 
do najznakomitszych prac w tym rodzaju, zdobiących 
naszą wystawę. Krom samego podobieństwa, wlał on 
mysi w oko, wyraz w oblicze, a całą postać mimo 

encyonahiego naszego stroju, uszlachetnił artysty­
cznym układem. — Niepotrzebujesz wiedzieć kogo por­
tret wyobraża, bo zaraz domyślisz się, że to człowiek 
mysh mb uczucia, zgoła niepospolita indywidualność, 
lu  juz niema li tylko niewolniczego skopiowania na­
tury, ale coś nierównie więcej, co dąje do myślenia, 
c0 ® bugadywać i ducha i charakter i powołanie
człowieka. Między takim portretem a zwyklemi portre­
tami podobna zachodzi różnica, jak między gazeciar- 
skim nekrologiem, a życiorysem studiowanym z życia, 
pism, czynów i całego społeczeństwa otaczającego ja­
kiego pisarza. Wszystko też w tym portrecie po mi­
strzowsku ujęte i wykonane; nic nie poświęcono ma­
nierze aż do kolorytu, który silnie trzymany pozwala 
całej postaci wyskoczyć nad płaszczyznę płótna- — 
0  drugim portrecie tegoż artysty, wyobrażąjącym Deo­

tymę w białej tunice, wr purpurowym płaszczu, w grec­
kich sandałach z dwoma jeniuszkami spisującymi jej 
improwizacje, możemy pochlebnie się wyrazić co do 
wykonania i rysunku; co do pomysłu mniej się zga­
dzamy. Jest w tej przedwczesnej apoteozie tak coś tea­
tralnego, że się mimowolnie przypomina kortyna jakiego 
prowincyonalnego teatru.

Przez porównanie portret Deotymy p. Kaniewskiego 
aef  ,Ilie VVu ,C,,ł®J Postaci, jak poprzedzający, więcej ma 
zalet w układzie; jest to młoda dziewica bez pretensji, 
z trochę za słodkim wyrazem ust, choć w oczach czuć 
połysk jenialnej myśli. — Wizerunek samego p. Ka­
niewskiego, robiony przez niego, ma siłę wyrazu w o- 
ku, i pozwala czytać w mówiącąj twarzy- Jednako­
woż tak w tym jak w innych portretach tegoż malarza 
czup pewną ciężkość, która niedość pozwala dobyć się 
częściom wystającym ( goi otoczyć powietrzem okrągło­
ści głowy i ciała. Szczególniej w wizerunku naszego 
roinansopisarza i dramatyka p. Korzeniowskiego, nie- 
widzimy_ani tych rysów delikatnych, ani tego dowci­
pnego uśmiechu, ani tego dostrzegawczego spojrzenia, 
właściwego temu autorowi — patrząc bowiem na por­
tret, trudno się domyślić, żeby mógł wyobrażać ko­
goś więcej, jak zwykłego śmiertelnika.

Szkoda wielka, że talent p. Tepy, bawiącego obe­
cnie w Paryżu, ten talent pełen świeżości, pełen uczu­
cia poetycznego, nieozdobił naszej wystawy jaką kom-

przez jednego delegowanego, mając obowiązek o - 
znaczyć i wprowadzić w wykonanie potrzebne ro ­
boty, począwszy od Izakczy dla oczyszczenia ujść 
Dunaju, równie jak części sąsiedniego morza, z pia­
sków i innych zawad, końcem postawienia tej czę­
ści rzeki i przyległej przestrzeni morza w najko­
rzystniejszych o ile inożna dla żeglugi warunkach.

„Dla pokrycia kosztów tych robót, tudzież zakła­
dów mających na celu bezpieczeństwo i ułatwienie 
żeglugi w ujściach Dunaju, mogą być pobierane sta­
łe  opłaty i stosowne taksy, postanowione przez ko- 
inisyę większością głosów pod wyraźnein warunkiem, 
że pod tym względem jak pod wszolkiemi innemi, 
flagi wszystkich narodów uważane będą według skali 
zupełnej równości. “

Pełnomocnicy tureccy ośw iadczają, że W. Porta 
chętnie dostarczy potrzebnych funduszów na wyko­
nanie robót w powyższym artykule wspomnionych.

„Art. 17. Ustanowioną zostanie komisya złożona 
z delegowanych ze strony Austryi, Bawaryi, W. Porty 
i W irtembergu (jeden z każdego państwa), do któ­
rych przyłączą się komisarze z trzech Księstw Nad- 
dunajskich, zatwierdzeni przez W. Porte. Komisya 
ta nieustająca: 1) wypracuje przepisy żeglugi i po­
licyi rzecznej; 2) usunie zawady jakiejkolwiekby o - 
ne były natury, sprzeciwiające się jeszcze w zastó- 
sowaniu na Dunaju postanowień kongresu wiedeń­
skiego; 3) nakaże i wprowadzi w wykonanie roboty 
potrzebne w całym biegu rzeki i 4) czuwać będzie 
po rozwiązaniu komisyi europejskiej nad ułatwie­
niem żeglugi w ujściach Dunaju i częściach morza 
przyległych.

„Art. 18. Komisya europejska dopełni swego za­
dania i komisya rzeczna ukończy prace swoje, okre­
ślone w artykule poprzednim pod 1. 1 i 2gą w prze­
ciągu lat dwóch. Mocarstwa wyrażone na podpisie, 
zebrane w konferencyę, będąc zawiadomionemi o 
tym fakcie, orzekną rozwiązanie komisyi europej­
skiej, a stąd komisya rzeczna nieustająca, używać 
będzie tej samej władzy, jaką dotąd miała komisya 
europejska.

„Art. 19. Dla pewniejszego wykonania rozporzą­
dzeń postanowionych za wspólnem porozumieniem, 
według zasady wzwyż w yrażonej, każdemu z mo­
carstw kontraktujących służyć będzie prawo trzy­
mać w każdym czasie dwa lekkie statki w ujściach 
Dunaju.

„Art. 20. W zamian miast portów i terytoryów 
przytoczonych w art. 4  niniejszego traktatu i dla le­
pszego zabezpieczenia wolności żeglugi, N. Cesarz 
wszech Rosyi zezwala na sprostowauie granicy swej 
w Besarabii.

„Nowa granica pójdzie od morza Czarnego w odle­
głości jednego kilometru na wschód od jeziora Burna- 
sola, zetknie się pionowo z gościńcem Akermańs\im 
(Białogrodzkim) i ciągnąc się jego szlakiem aż do wa­
łu Trajana, przejdzie na południe Bolgradu, zwróci 
się w górę rzeki Jałpuk aż do wysokości Saraczyka 
i skończy się w Katamori nad Prutem. W  górze tego 
punktu dawna granica pomiędzy obu państwami nie 
ulegnie żadnej zmianie.

„Delegowani państw kontraktujących odznaczą we­
dług tych szczegółów linię nowej granicy.

„Art. 21. Terry tory um ustąpione przez Rosyę, 
wcielone zostanie do księstwa Multańskiego pod 
zwierzchnictwem W. Porty.

„Mieszkańcy tego terytoryum używać będą praw i 
przywilejów zapewnionych księstwom i w przeciągu 
lat 3ch wolno im będzie przenieść gdzie indziej swo­
je  zamieszkanie, rozrządzając według woli swoją 
własnością.

pozycyą w rodzaju, w którymby zdolności jego obja­
wiły się na szerszą skalę, niż w akwarelli przedsta­
wiającej troje dzieci. Chłopczyk i dziewczynka trzy­
mając się za ręce patrzą na mniejszą siostrzyczkę ba­
wiącą się kwiatami. l a  ostatnia szczególniej niepo­
równanie skomponowana; jaki to ruch prawdziwie dzie­
cięcy w tern przegięciu się od niechcenia, w tym wy­
razie twarzyczki dopominającym się pieszczoty czy no­
wej zabawki. VY szystko tu lekkie, przejrzyste, wydmu­
chnięte, a zarazem pewne i takiej siły, jaką się nieje­
den olejny obraz nieposzczyci. Można powiedzieć, że 
p. Tepa w akwarelli niema sobie równego, bo wszy­
stko zrobił co tylko zrobić można z naturą farb wo­
dnych. Jednakże lubo świetność kolorytu i traktowa- 
uia ptztmawia głośno na korzyść artysty, znać tu, ow­
dzie pewne niedokładności, pewne pominięcia w rysunku 
nóg i niektórych części ciała, dowodzące, że niemu- 
siał mieć wzoru, dfa tego tak lekko je  puścił.

Mówiliśmy już p«y każdym niem&l rodzaju, i to 
z zasłużoną pochwałą, o pracach znakomitego artysty 
p. Boratyńskiego — gd)’ mowa o portretach, niemoże- 
my go pominąć, bo i tu zajmuje on niepospolite miąj- 
sce. Postać rycerza z logo wieku, w czerwonym aksa­
mitnym kaftanie z halabardą w ręku, przypomina nam 
nieśmiertelne prrtrety starych mistrzów włoskich. Twarz 
szczególniej osłomoua siwiejącą brodą, to oko krwią 
zaszłe, z wyrazem hardego żołnierza, obok pewnej do-
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„Art. 22. Księstwa W ołoszczyzna i Multany uży­
wać będą pod zwierzchnictwem W . Porty i gw aran- 
cyą mocarstw  kontraktujących, przywilejów  i swobód, 
które dotąd posiadają. W yłącznej opieki nad niemi 
wykonywać nie będzie żadne z państw gw arantują­
cych, i nikomu służyć nie będzie osobne prawo mie­
szania się w ich sprawy w ew nętrzne.

„A rt. 23. W. Porta zobowiązuje się zachować 
w rzeczonych księstw ach adm inistracyę niepodległą 
i narodow ą, rów nie jak  zupełną wolność wyznąnia, 
prawodawstwa, handlu i żeglugi.

„Prawa i statuta dziś obowiązujące, zostaną p rze j­
rzane. Ażeby co do tego przejrzenia zupełną zapro­
wadzić zgodę, komisya specyalna, względem  której 
składu porozumią się wysokie państwa k o n tr a k tu ją ­
ce, zgrom adzi się bezzw łocznie w B ukareszcie z ko­
misarzem ze strony W . Porty.

„Zadaniem tej komisyi będzie , zbadać obecny stan 
księstw  i przedłożyć podstawy p rzyszłej ich orga- 
nizacyi.

„Art. 24. JCW . Sułtan  p rzyrzeka, zw ołać natych- ' 
miast z każdej z obu prowincyj dywan ad hoc, z ło ­
żony tak iżby tw orzy ł najdoskonalszą reprezenta- 
cyę in teresów  wszystkich klas społeczeństwa. Dy­
wany te  będą w zywane do wyrażania życzeń ludno­
ści względem stanow czej organizacyi księstw."

„Ustanowienie kongresu  ułoży stosunki komisyi 
z owymi dywanami.

„Art. 25. W ziąwszy pod rozwagę zdania wyrażone 
przez obydwa dywany, komisya prześle bez zwłoki 
do obecnej siedziby konferencyi, rezultat w łasnych 
swych prac.

_ „O stateczne porozumienie z mocarstwem  zwierzch- 
n iczem , zostanie zatw ierdzone konw encyą, zaw artą 
w Paryżu pomiędzy W. stronam i kontraktującem i, a 
h a t ty - s z e ry f  odpowiedni zastrzeżeniom  konw encyi, 
stanow czo określi organizacyę tych prow incy j, od­
danych na przyszłość pod zbiorową gw arancyę w szys­
tkich państw, które podpisały traktat.

Art. 26. Zgodzono się, źe księstw a mieć będą na­
rodową siłę  zb ro jną , uorganizow aną w celu u trzy - 
mania? pokoju w ew nętrznego i bezpieczeństwa g ra­
nic. Żadna przeszkoda nie może być stawianą środ­
kom nadzwyczajnym obrony, k tórą wspólnie z W . 
Portą obowiązane będą stawić końcem odparcia w szel­
kiego obcego najścia.

„Art. 27. Gdyby pokój w ew nętrzny księstw  b y ł za­
grożonym lub narażonym , W . Porta porozumie się 
z innemi państwami kontraktującem i względem środ­
ków utrzym ania lub przyw rócenia praw nego pokoju; 
pośrednictw o zbrojne nastąpić nie może bez poprze­
dniego pomiędzy temi państwami porozumienia się.

„Art. 28. Księstwo Serbskie zależeć będzie nadal 
od W . Porty, stosownie do hattów cesarskich, ozna­
czających je j prawa i swobody, zostaw ać mające na 
przyszłość pod zbiorową gw arancyą państw kontra­
ktujących.

„Rzeczone księstwo zatrzyma przeto swoją admi 
n istracyę niepodległą i narodow ą, tudzież zupełną  
wolność wyznania, prawodawstwa, handlu i żeglugi 

Przeglądając ostatni ten a r ty tu ł  kongres stanowi, 
że wynikająca zeń decyzya w protokóle XIV. jest 
zamieszczoną.

„Art. 29. Prawo załogi służące W. Porcie, tak jak 
zastrzeźonem  je s t w ustawach poprzednich, zostanie 
utrzym ane; żadne pośrednictw o zbrojne nie będzie 
mogło nastąpić na je j terytoryum  bez poprzednie­
go porozumienia się pomiędzy stronam i kontraktu­
jącemi.

„Art. 30. Naj. Cesarz W szech Rosyi i JCM. S uł­
tan zachowują w zupełnej całości stan posiadłości 
swoich w Azyi taki jak i istn iał praw nie przed n a- 
stąpionem zerwaniem  stosunków.

„Ażeby zapobiedz wszelkiem u oporowi m iejscow e­
mu, będzie spraw dzoną i jeżeli potrzeba sprostow a­
ną granica bez uszczerbku jednak  terytoryalnego dla 
jednej lub drugiej z obu stron.

„W  tym celu w ysłaną zostanie na miejsce bezpo­
średnio po przyw róceniu stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy dworem  rosyjskim  i W . P o rtą , komisya 
m ieszana, złożona z dwóch kom isarzy rosy jsk ich , 
z dwóch kom isarzy oltom ańskich, jednego  komisa­
rza francuzkiego i jednego  angielskiego. Prace je j 
wykończone być muszą w przeciągu 8 miesięcy, li­
cząc od wymiany ratylikacyi niniejszego traktatu ." 

Pierwszy pełnom ocnik francuski oświadcza, iż na­

stępuje artyku ł zastrzegający opuszczenie te ry to ­
ryum ottom ańskiego przez armie sprzym ierzone.

Robi on uw agę, źe konwencyo poprzednie za­
w arte z P ortą  oznaczają w tym przedmiocie p rze­
ciąg czasu , który w miarę rozw inięcia się wojny, 
sta ł się materyalnie niedostatecznym do w yprow a­
dzenia wojska i nagromadzonych w tej chwili zaso­
bów w Krymie. Dodaje, on że ewakuacya nastąpi 
zaraz po zawarciu pokoju i że je s t  zamiarem Fran- 
cyf, równie jak innych sprzym ierzonych, wyprowa­
dzić armie swoje w jak  najkrótszym  czasie, lecz źe 
ruch ten niemniej nad pół roku wymagać będzie, 
ze sprzymierzeni Porty niebędą zatem mogli dopeł­
nić w oznaczonym przeciągu czasu przyjętych pod 
ym względem zobow iązań, i źe należy porozumieć 

się obecnie w tej m ierze.
W skutek tych uw ag kongres stanow i, źe się 

zgromadzi natychmiast po zawarciu pokoju dla u ło­
żenia warunków ewakuacyi i oznaczenia czasu, w któ­
rym się taż ma odbyć.

P rzyjęcie ostatnich artykułów  traktatu  powszech­
nego odłożone je s t do następującego posiedzenia.

Projekt zaw rzyć się mającej konw encyi pomiędzy 
Rosyą i Turcyą dołączony do protokółu Xgo po 
przejrzeniu zostaje przyjęty i tak zatwierdzony 
ja k  do niniejszego protokółu je s t dołączonym .

(Tu podpisy).

K o re s p o n d e n c y a  Czassa.
Wiedeń 14 mąja.

» Opinia publiczna coraz więcej zaczyna kłaść wa­
gę na traktat 15 kwietnia. Jakiekolwiek będą jego na­
stępstwa, to pewna, że Rosya tak stanęła po za sytua- 
cyą określoną tym traktatem jak stała Francya po tra­
ktacie 1840 r. Czy gabinet petersburgski z odosobnie­
nia swego wyjdzie, jak  Francya wyszła traktatem r. 
1841, lub czy pozostanie na stronie czekając na wy­
padki , to czas pokaże. Pierwsza droga byłaby dowo­
dem , że w Petersburgu przyjęto pokój i traktat d. 30 
marca niejako nałożoną konieczność, lecz jako uznaną 
dobrowolnie potrzebę. Druga mogłaby przedłużyć w Eu­
ropie to mniemanie, które stało się dla Austryi, Fran- 
cyi i Anglii powodem do podpisania traktatu 15 kwie­
tnia. Na jednej i na drugiej drodze, Rosya z dopełnie­
niem wiernem traktatu 30 marca rozminąć się nie mo­
że. Od tego nawet będzie musiała zacząć. Przystąpie­
nie rychłe i bez ogródek do wykonania przyjętych zobo­
wiązań byłoby dowodem, że w Petersburgu myśl nowej 
polityki, którą Europa chce rozwinąć i ustalić, pojętą 
i ocenioną została. Przymierze między Anglią i Francyą 
nie nadwerężone jak się spodziewano. Przeciwnie, Au- 
strya jako nowy żywioł weszła w środek, z duchem i 
siłą równoważenia i jednania sprzecznych kierunków, 
któreby w tein przymierzu trwałość jego i spokojność 
Europy na szwank wystawić mogły. Stanowisko to Au­
stryi je s t ważnem i jej w pływ  bedzie onemu odpowie- 
dniem. Gabinet tutejszy nie zapom niał jaką była polity­
ka Anglii 1 8 4 8  r. we W łoszech; lecz ma teraz silne 
przekonanie, że podobnej polityki Anglia się teraz nie- 
chwyci. Podobnie i w innych kwestyach excentryczność  
Anglii znajdzie w kombinacyach zgodnych Francyi z Au- 
stryą dostateczny hamulec, jak  może niekiedy znów 
duch rozsądnej inicyatiwy wychodząc z Londynu stanie 
się pożytecznym bodźcem dla Wiednia i Paryża.

Hr. Buol przepędzi część lata w stolicy, potem się 
uda do wód. Znaczna część dyplomacyi osiada w Hi- 
tzing St Veit, i BrOII. Książe Petrulla poseł neapolitsń- 
ski zajmie w tein ostatniem miejscu wspaniały dom p. 
Tedesco. Baron Brunnow weźmie zapewne już najęte 
przez ks. Gorczakowa mieszkanie w Hitzing.

Przyjazd księcia Sanguszki, wzmocnił nadzieje i u -  
siłowania deputacyi galicyjskiej, Książe Sanguszko ma 
tu wysokie stosunki i był jak  wiadomo pierwszym peł­
nomocnikiem w kwestyi, która się toczy. ‘Poseł angiel­
ski daje dziś dla niego obiad.

flerlin  13 maja. 
f  Z pierwszym dniem _ Zielonych świątek zaczęła 

się nareszcie, zapewne już na dobre, pora letnich za­
jęć, rozrywek, zabaw mieszkańców Berlina. Trzej su ­
rowi patronowie pogody, w nagrodę za dokuczliwe zi­
mno dni poprzednich, okazali się nader łagodnymi. 
Wczoraj i dziś był czas prześliczny. Deszcz, który 
spadt rano w pierwsze święto, rzęsisty i ciepły, oczy­
ścił powietrze, orzeźwił wegetacyą, przybił do ziemi

nieznośny pył, napełniający ulice i promenady. W  dru­
gie święto zdawało s ię , że cała ludność wyniosła się 
za miasto. Powozu, dorobki, za żadne pieniądze nie 
można było dostać w mieście. Od południa wszystkie 
były zamówione, rozwożąc mieszkańców w pobliższe 
okolice. Najwięcęj publiczności było jednak w Thier- 
jarten, który w tej porze jest prawdziwym rajem Ber­
lina. Wszystkie drogi, aleje, ścieszki, zasiane były 8pa- 
cerującymi w powozach, konno, pieszo. Lokale pubu. 
czne przytykające do Thiergartenu lub w środku jego 
leżące, K roll, Odeum , H o f jaeger i inne, nie mogły 
pomieścić cisnącej się publiczności, tu na koncert, tam 
na letni teatr, owdzie na fajerwerk, taniec pod gołem 
niebem lub inną zabawę. Najpiękniejsza pogoda trwała 
przez cały dzień i noc; dzisiaj podobna; więc i dziś 
jeszcze połowa święta, kramy otwarte, ale nie widać 
kupujących, ani pracujących. Liczba teatrów letnich 
pomnożyła się o jeden nowy, w pierwsze święto o- 
twarty, zwany Koenigsstadt, a położony w wschodniej 
stronie miasta przy Blumenstrasse, wśród prywatnych 
i publicznych ogrodów, w okolicy dworca kolei szląs- 
kiej. Towarzystwo aktorów pod dyrekcyą Wallnera, 
który diwnićj był dyrektorem teatru w Poznaniu, stoi 
w łasce u publiczności, bo dobrze jest złożone i wiele 
sobie zadaje pracy, aby zasłużyć na względy. Teatra 
letnie robią w ogóle bardzo dobre interesa. Teatra bo­
wiem królewskie w ciągu lata nie mają żadnego po­
ciągu. Albo zbywają publiczność lada czem, bo najle­
psi aktorowie znajdują się na urlopie, albo całkiem są 
przez dość długi czas zamknięte. Jak na stolicę jak 
ludną, i przez którą prząjeżdża tylu cudzoziemców, 
jest to nawet myśl dość szczególna, zamknąć teatra 
na cały miesiąc. Zrobiono to po pierwszy raz w ze­
szłym roku, w bieżącym stanie się tożsamo w mie­
siącu lipcu. Montagspost radzi królewskiej intendentu- 
rze, aby dla zaspokojenia ciekawości przejeżdżających, 
pokazywać przynąjinniej dwa razy w tydzień za małą 
opłatą oświetlony dom opery, który i bez przedstawień 
wart jest widzenia jako budynek. W  ciągu ostatnich 
kilku dni popisywały się w operze dwie obce śpiewa­
czki, ubiegające się o umieszczenie przy niej dla ról 
oper komicznych. Dawne śpiewaczki podstarzały się, 
a panna Wagner ma właściwie tylko powołanie z przy­
czyny głosu swego, tylko do oper tragicznych, miano­
wicie tak zwanych klasycznych. Jedna z rzeczonych 
śpiewaczek, panna Michał, jest nadworną śpiewa­
czką w Sztokolmie; druga panna Bianchi, z ojca 
Włocha osiadłego w Rosyi, z matki Niemki z Tyl- 
ży, urodzona w Wilnie, wychowana w Petersburgu, 
wykształcona w muzyce w Paryżu i tamże obecnie 
angażowana. Obiedwie śpiewają włoską metodą z nie 
małą biegłością, i mają głos godzien słyszenia. Zdaje 
się jednak, że intendentura królewska nie była ani 
z jednej ani z drugiej zadowolona, szukając większej 
doskonałości, a podobno i większej piękności. Zresztą 
publiczność tu tejsza, nie sm akująca bardzo w operach 
w ło sk ic h , m ianow icie w D onizettim  i Verdym, zgodzi 
się tylko na ich przedstawienie, gdy primadonna bę 
dzie śpiewaczką pierwszego rzędu. Dwie współzawo 
dniczki nie doszły jeszcze do tej wysokości, zawsze 
lepsze, niż podstarzałe daw niejsze śp iew aczk i z  podziu  
rawionym głosem. P. Ristori przybędzie tu dopiero 
w miesiącu październiku, p. Jella, baletniczka rosyjska, 
którą wydają za najznakomitszą tancerkę dzisięjszą, 
przybędzie tu dopiero na miesiąc listopad.

Wyciągnięte przed świętami dwa wielkie losy kla­
sycznej loteryi na 150,000 i na 100,000 talarów, do­
stały się tą razą do Berlina, w większej części ubo­
gim rzemieślnikom i robotnikom, którzy grali do spółki. 
Komisant hotelu Meinhardta wygrał >/4 losu wielkiego. 
Bral po parę złotych za bieganie za sprawunkami, te­
raz sam założy hotel.

W okolicach Berlina niezmierna masa chrząszczów 
jest tego roku. Wiadomość Gazety Vossa. Na zabez­
pieczenie drzew od gąsienic, poleca się: Do 100 fun­
tów wody wziąść 2 funty chlorku-wapna, zmięszać to 
z sobą, i płynem tym, za pomocą pędzla, albo szczo­
tk i, pnie drzew od korzeni do odnóg namaczać w ró­
wnej mierze w miesiącu kwietniu, najpóźniej maju 
(najlepiej w dzień dżdżysty). Probatum est, zwłaszcza, 
gdy się tożsamo i w jesieni powtarza.

Londyn 12 raaja .
L .  Poczynam od sprostowania końca zawczorajsze- 

go listu. W przedmiocie kontyngensu angielsko-turec- 
kiego powinno tak się rozumieć, źe Tureya go na swej

ziemi niepotrzebuje, a  przeto on się rozwiązuje, z prze­
znaczeniem dla oficerów, nie od Turcyi ale od Anglii 
dwumiesięcznego żołdu, a całorocznego dla żołnierzy. 
Ajencya londyńska dla kozaków sułtańskich, o której 

Paryża donoszono jakoby była rozw iązaną, jeszcze 
istnieje, lecz zapewne nie na długo. Zdąje się jednak 
że potrwa, a przynajmniej główne jej bióro w Paryżu, 
dopóki sprawa i los oddziału kozaków nie będzie osta­
tecznie rozwiązanym.

Listy zagraniczne donoszą o nowych powikłaniach 
politycznych wynikających z kongresu paryskiego. P o­
wodem do nich stało się zawarcie osobnęj umowy mię- 
dzy Anglią, Francyą a A ustryą, gwarantującej rękoj- 
mie objęte ugodą z dnia 30 marca w celu zabezpie­
czenia Austryi od wszelkiej napaści ze strony Rosyi. 
(m ow a ta między trzema mocarstwami była zawarta 
dnia 15 kwietnia i tak potajemnie, że się tego drudzy 
pełnomocnicy niedomyślali. Pierwszą o niej wiadomość 
otrzymano dopiero z pism angielskich. Hr. Orłów miał 
tein postępowaniem trzech dworów być obrażony i za ­
żądał explikacyi od Cesarza Napoleona? Cesarz, jak 
słychać, wysyła z nią jenerała Ney do Petersburga. 
Poseł pruski miał także być obrażony, i podróż ks. 
Windischgriitza do Berlina ma zostawać w związku 
z tą samą sprawą.

Domaganie się hr. Walewskiego o ukrócenie wolno­
ści druku w Belgii przyjęte było z oburzeniem na po­
siedzeniu Izb. P. Orts, jeden z deputowanych, uczy­
nił zapytanie ministrom: „Czy oni zamierzali jaką no­
wą zmianę zrobić w konstytucyi?* Odpowiedzią było: 
„żadną, i nigdy o tein nie myśleli". Słowa te ministra 
spraw zewnętrznych z taką energią były wyrzeczone, 
iż wielkie wrażenie na obecnych sprawiły i rozgłos ich 
rozszedł się po całej Europie.

Baron Brunnow dokonawszy swej misyi u dworu 
względem wstąpienia Cesarza Aleksandra II. na tron, 
opuścił w sobotę Londyn, udając się do Frankfurtu 
nad Menem. Formalności tego zawiadomienia dopełnił 
on na audyencyi u Królowej w dzień 3go mąja. An­
glicy wiedząc, ile dyplomaci rosyjscy zwykli przywią­
zywać wagę do pewnych dni, wnoszą z tą d , że Cesarz 
Aleksander II wróci rząd konstytucyjny Polsce. Hon. 
Charles Grey dziś wyjeżdża do Petersburga w posel­
stwie z własnoręcznym listem od Królowej, uznającej 
Aleksandra II jako Cesarza Wszech Rosyi. Koronacya 
jego, jak z manifestu dziś ogłoszonego widzimy ma się 
odbyć w miesiącu sierpniu w Moskwie.

Lord Clarendon wysyła okólnik do ajentów^ angiel­
skich bawiących u różnych dworów, objaśniając ich 
bliżej o sprawach kongresu paryskiego, z poleceniami 
jak  się nadal w zmienionym stanie stosunków zagra­
nicznych zachować mają. O okólniku tym wiele jest 
mowy w stolicach na kontynencie, i cały świat dyplo­
matyczny ciekawy jego treści.

Przeszłej soboty było długie posiedzenie ministrów 
w sali ministra spraw  zagranicznych. Ile m ożna doro- 
zum iewać s ię , lord Palmerston zawiadom ił w ten dzień
kolegów swych o dalszych przedmiotach polityki nar 
lamentarnej. Później ministrowie rozjechali s ię  na wa- 
kacye zielonych świątek, to jest do środy, do którego 
dnia parlament został odroczony.

Królowa z całą rodziną i dworem wyjechała na wy­
spę Wight do ulubionego jej letniego mieszkania, gdzie 
podobno ma zabawić do 26go b. m. Dzień 29 będą­
cy rocznicą jej urodzin, przeznaczony je st na przygo­
towane fajerwerki, na fety, zabawy i różne wesołe ob­
chody z powodu zawartego pokoju. Uluminacye jakie 
będą, będą więcej dla Królowej niżeli dla zapowiedzia­
nego powodu.

Szerzą się na nowo wieści o mającym zebrać się 
kongresie monarchów tego lata w Berlinie, W ich 
liczbie wyraźnie wymienieni są  Cesarze: Napoleon III, 
Franciszek Józef i Aleksander II. Była dawniej mo­
wa nawet o Królowej Wiktoryi. Lecz podobniej do 
wiary że tylko Książe Albert z powodu zaręczenia kró - 
iewny z Księciem Pruskim, stolicę pruską odwiedzi.

Z listu z poznańskiego wyczytuję, że hr. Alfons 
Taczanowski mianowany niedawno parem, i w wiel­
kich łaskach u Króla zostąjący, przeznaczony jest na 
prezesa W. Księstwa Poznańskiego na miejsce Putt- 
kamera, i m ówią, źe obywatele poznańscy byliby radzi 
temu wyborowi.

W iedeń 15 maja. JCKAp. Mość najwyźszem po­
stanowieniem swojem z d. 9go b. m. raczy ł zamia­
nować dotychczasow ego nadzwyczajnego posła i p e ł-

roduszności w pięknych ustach, dostatecznym są do- 
' ®m ’ 2e teni kto taką postać skreślił do nąjpierw- 
zycn ar y stow policzonym być może. Koloryt twarzy, 
aktowame sukni aksamitnej, umiejętne udrapowanie,
8 r zg0, ’ świadczą o klasycznej sztuce.

Kto takie por rety robi, ten śmiało może się do hi- 
torycznej ko p zycyi posunąć; już on nie lalki pou- 
tawia, ale lu® ‘. Insze dwa portrety, jeden
'yobrażąjący k ię a iskupa fcętowskiego, drugi mło- 
ego chłopca O*)™ lubo pełne życia, mniej
lają osobliwych zale , czeg(jlniąj w pierwszym nieu- 
ała się karnacya tvvarzy, przez użycie nieprzej r Iy8t(sj 
irby, która zostawiła na nieJ P®wną siność chorobli- 
ą. Lubo z drugiej strony umiał artysta pochwycić 
giest, i ruch całej postawy, w sposób wielce chara- 
terystyczny. (D°k. nast.)

Kazim, Brodzińskiego do X. Janowskiego
W KRAKOW IE *)•

Wielmożny Mości Dobrodzieju 1 
Lubo niemiałem dosyć sposobności zasłużyć na wzglfi-

*) Wiadomo, że Brodziński pomimo zasług swoich w li-

dy W Pana Dóbr., jednakże dobroć Jego i pokrewień­
stwo ośmiela mię udać się do niego z prośbą wiele 
dla mnie znaczącą.

W uniwersytecie tutejszym , mam wykładać kurs hi- 
storyi krytycznćj literatury polskiej i komisya oświece­
nia przeczytawszy i przyjąwszy mój plan, uznała za 
potrzebne otworzyć nową katedrę temu przedmiotowi 
poświęconą. Jest to praca, która pierwsza u nas w tym 
rodzaju niemało mnie pracy kosztowała i będzie ko­
sztować. Ale to mię pociesza, iż jej pożytek i po­
trzebę uznano. Jedna mi tylko trudność zachodzi, to 
je s t: iż ustawy mieć chcą, aby okazać wprzód dyplo- 
ma doktoratu a przynajmniej magistra. Wiadomo WPanu 
Dobr., iż zapał młodzieńczy w czasie gotującej się 
wyprawy Napoleońskiej, niedozwolił mi myśleć nadało 
podobnych zaszczytach i naj pierwszą potrzebą być mi 
się zdało, stać w szeregach żołnierzy. Po powrocie 
atoli z nieszczęśliwej wyprawy, tyle pracowałem nad 
sobą , żem się obeznał z obcą literaturą a najwięcej 
1 ojczystą. Doszedłem do tego, iż jestem publicznym

teraturze, nieotrzymał doktorskiego stopnia od Uniwersy­
tetu Krakowskiego, który w tenczas nietyle znakomitości 
liczył w swojem gronie, aby m ógł był lekoe ważyć Bro­
dzińskiego.

nauczycielem wymowy i poezyi w konwikcie XX. Pi­
ja rów , oraz w seminaryum tegoż zakonu, j te obo­
wiązki już  czwarty rok pełnię- Za radą więc rektora 
tutejszego uniwersytetu JW- X. Szwejkowskiego chciał­
bym się udać do Szkoły Głównej krakowskiej czylibym 
w niej niemógl pozyskać zaszczytu wyżej wspomnio- 
nego. Ale mebędąc pewnym jakąby dr0g^ 0 to ^  
starać, umyśliłem upraszać łaski WMPana Dobr. o po­
moc i radę. Raczysz mi może darować, ze tu śiniem 
moje niejakie uczone zasługi wymienić, bo bez tego 
niemógłbym żądać Jego względów. Wydałem rozpra­
wy o Duchu poezyi polskiej, o pismach klasycznych i 
romantycznych, o Dążeniu polskiej literatury, prócz tego 
różne drobniejsze pisma i w tymże przedmiocie, 
o których Jan Śniadecki i inni “ czeni pochlebne zdania 
ogłosili. Prócz tego trajedya JemplaryUsze z francu. 
skiego tłum aczona, dwa tomy moich Poezyj świeżo 
z druku w yszłe, dozwalają mi mieć nadzieję, iżby te 
prace moje mogły rai wyjednać zaszczyt, o który pro­
sić mam zamiar. Jestem członkiem Towarzystwa król. 
Przyjaciół N auk, i nietylko w tem gronie ale i jako 
redaktor przyszłego Pamiętnika Warszawskiego, ciągle 
się naukom poświęcam. Miłe mi j est przytem wspo­
mnienie, że jestem Krakowianin, że w Krakowie czer­
pałem pierwsze wiadomości, które się staram wydo­
skonalać i niemi krajowi służyć. Wyznaję nakoniec, 
iż nader szacowne dzieło JW . Sołtykowicza O stanie aka-

! demii krakowskiej podało mi myśl pracowania nad kur 
I sem ojczystej literatury w tymże samym duchu, to jest 
laby uczonych Polaków nie tylko jako pisarzów oce­
niać , ale jako obywatelów ile radą i czynami na swój 
wiek i naród wpływali.

Upraszam więc dobroci WMPana Dobr., abyś mię 
(jeżeli można) najspieszniej zawiadomić raczył, jeżeli 
ta prośba otrzyma skutek, jak  i w jakiej formie mam po­
danie napisać? Jeżeliby wypadło jestem gotów prze­
słać jakow ą rozprawę umyślnie do tego celu napisaną, 
jeżeliby zaś można poprzestać na pismach już przeże­
ranie wydanych oszczędziłbym sobie zwłokę czasu , bo 
od tego dyplomu zaczęcie mojego kursu zawisło. Cóż- 
kolwiek wypadnie, racz łaskawy Panie z swojąj strony 
użyć wpływu i mnie rzecz tę ile możności ułatwić * 
przyspieszyć. A mojem dozgonnem staraniem będzie, 
ażebym się okazał godnym i względów Szkoły Głównej 
krakowskiąj i Jego życzliwości.

Jestem WWMP. Dobr. z wysokiem upoważeniem przy­
wiązanym i życzliwym kuzynem K . B r o d z iń s k i .  

Mieszkam przy ulicy Freta Ner 275.
Warszawa dnia 20 listopada 1821 roku.



nomocnego ministra przy dworze ces. francuskim 
•"zeczywistego tajnego radcę b a r .  Hubnera, ambasa­
dorem swoim tamże.

— Gaz. Wiedeńska p isze: Temi czasy, w jednym 
2 bardzo czytywanych dzienników południowo nie­
mieckich ( je s t  tu niezawodnie mowa o Gaz. powsz. 
augsburskiej P. R. Cz.) znajdują się korespondencye 
2 podaniem różnych miejsc pochodzenia swego, k tó- 
rych zadaniem zdaje się być obudzanie powątpie­
wania w trwałość zgody między kościołem a pań­
stwem i wlać wiarę w niejakie zachwianie się jej, 
już teraz objawiające się. W tym celu ton tych li­
stów jest taki jakgdyby miał na celu, koresponden­
ta wystawić w oczach czytelnika, jakoby walczące- 

w obronie rządu przeciw sile nieprzyjacielskiej 
interesom i prawom państwa zagraźającój i kazać się 
emu ostatniemu domyślać, źe po za temi wylaniami 

się leży coś więcej, niż niechęć zwykłego korespon­
denta niemogącego znieść myśli szczęśliwego istnie­
nia i trwałości zgody rządu z episkopatem. Zuchwal 
stwo występujące w ten sposób w niczyich oczach 
me będzie uznane za godne uwagi; natomiast zaś 
zadaniem jest dziennikarstwa z przedmiotem obe­
znanego, stawać na przeciw złudzeniu wyraźnie 
wymierzonemu na uwiedzenie tych którym sto­
sunki w Austryi mniej dokładnie są znane; zdaje 
nam się przeto, źe wszystkim pismom publicznym, 
którym idzie o rozpowszechnienie prawdy, tudzież 
Rzytelnikom ich, wyświadczamy przysługę, zwraca­
jąc uwagę ich na to , aby podobnym koresponden­
t o m ,  z jakiegokolwiek płynąćby one mogły źró­
dła, nie dawali więcej wiary, niżeli na to zasłu­
gują.
— Przyjazd JCW. Arcyksięcia Ferdynanda Maksa do 
aryźa zwlókł się o dni parę, z powodu, iż Arcy- 

ksiąźę zamierza zwiedzić poprzednio niektóre dwo­
ry niemieckie. Spodziewają go się wszakże w Pa- 
ryźu jutro.

— Jlny gubernator królestwa Lombardzko- W e­
neckiego marszałek hr. Radecki udzielił pozwolenie 
Powrotu do kraju wygnańcom Michele Cassich, Tom- 
'Oaso Hafner, Giovanni Millich, Emilio Mainardi i hr. 
'incenzo Burovich.

— Rada gminna Wenecyi na d. 9 b. m. uchwaliła 
przez wzgląd na ważność przekopu Suezkiego dla 
‘andlu miasta Wenecyi, mianować komisyę, której- 
ły zadaniem było przedsiębrać to wszystko co tylko 
,fu as tu może zapewnić udział w tem przedsiębior- 
s wie i jego następstwach, i podpisano na tymcza­
sowe wydatki komisyi 10,000 lirów.

— Jeneralny gubernator lombardzko-wenecki hr. 
Radecki, dozwolił wrócić do kraju wychodźcom Eu­
geniuszowi Rossi i Piotrowi Glancich.

— Gaz. di Milano pisze: Wiadomo nam, źe hr. 
Józef Archinto ma już w ręku dekret z najwyższą 
sankcyą, tyczący się budowy kolei lombardzko-we- 
K g j .  i centralnej kolei włoskiej. Następnie hr. 
Za\vi»?/° ' książę Melzi porozumieli się , aby rada 
lani - cza obu lycR kolei przebywała w Medyo-

055AS z Soboty i T  Maja 1 8 *6 .

rewolucyjnych, trwa wciąż bez zmiany. Można na- rąc stan Włoch pod rozwagę porozumiawszy Sie stawieniem eo nr™ , u -  •
wet powiedzieć, źe z małemi wyjątkami utrzymuje z Sardynia, będą umiały L l J ó  śrnńki „ „ iL n i J L a c h :  Michrf. r ? I , t®r.az" ,eJszych je ?°. ° bovvi1z

nemi; nigdy liczba w ygnańców  nie była liczniejszą-1 “  vtuam anna‘ I nomicznego aummistracyi rządowej
nigdy polityka surowiej nie była zastosowaną. Co s ie i *! "’ S y * .  bowycn taDacznycn, Aleksandra Rawicza, bankiera,
dzieje w Parmie, dowodzi tego dostatecznie. (O estr.\ Hrabia Chreptowicz dotvM,,.,,,™ i  • ? ninieJszeJ 'T0' 1 N«szej Radzie administra-
Ztg  podaje „cosię dzieje w Rzymie*. P. « .)  Podo- ski r ’v dworze belg,, ‘£  y Poseł, rpsyj-1 eyjnej Królestwa Polskiego polecamy.
bne kroki rządu, muszą koniecznie utrzymywać lu- L łem  p r,y  rządzie W. Brytanii ‘j l k t o ^ l S ^ e j r  W Urg“ 18 *tw,etni» ^ 5 6  r.
dnosć w c^głem  wzburZen,u . wstrząśnieniu rew o- sza telegraficzna z LondyW ^ m a j a  d°n0S1 depe'  
lucyjnem. Tak! jest stan^ Włoch od lat siedmiu. A Mianowanie księcia Dołgorukiegó dawniejszego 
przecież ostatniem. czasy agitacya popularna zdawa- ministra wojny, ambasadorem r S is k im  w Parvfu

" A l e k s a n d e r " .  
Przez Cesarza i Króla, minister sekr. stanu

Id- T u r k u łp .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  W ielu lekarzy zaprzecza, aby kto w pełni zdrowia 

pewnić zwycięstwo, powzięli n a d z ie ie ' ^ r T / ' / x -  I uzas° w °  imeresa w Wiedniu. I mógł dobrowolnie głodem się zamorzyć, i że w przypad-
przyjdzie wprzód do skutku zanim sio n o  ̂ nle I , ."T- ,e " e^ w U ?/ vt nu , *J0vv*ki, wołyński i po- kach śmierci głodowój, zawsze jakaś zewnętrzna od woli
sie pewnej ulgi ich cierpieniom Nad?;*"e przynie" dolskl książę Wasilczykow uwolniony został od tym- człowieka niezaleina przyczyna zachodzi. Tymczasem w D ort-

niła ich spokojnemi î  z S Z w a n e t i J" a  « S  T * '  k u ra to ra  ° k r^ u P und zdar^ ł si* p rz"padek ° silnej woli i
wiadomym będzie ujemny skutek k™<rr« naukowego kijowskiego. K ura to rem  tegoż okręgu postanowienia godnem lepszego celu. Zbrodniarz pewien
dy dojdzie ich wiedzy że  Austrva nofn 1 ’ onZ  " auko^ g o  mianowany został rzeczywisty radzca oddany pod s ,d  za morderstwo, w więzieniu powiesił się ,
wnionego i przyjaznego wmieszania sie  F ran rv i i 8p*# 7 ” h ' Pn^rla handln  .......................U *  ?° zara# °derznięto, a ponieważ był bardzo silny
Anglii odmawiała wszelkich narad i naw et n iechcia  I 6 m  ur,9  ?  m snnków  h« 'a? donosi, iż dzisiaj i oświadczył, ie  i tak sobie życie odbierze, przeto pilno- 
ła  słyszeć o wzięciu pod r o z S  ś?odków w 2 śc i“ T  s 0Wych między Ro- wato g0 dzień i noc dwóch dozorców. Mimo tego wi?-
wych do położenia k E a  tak smutnemu Ttanowl ^  8 FraaCy?Vk0.aSa !  t?saSZ Ve'l2cy będą tymcza- U ień dotrzymał słowa, nie przyjmując jadła  ani napoju 
rzeczy, J . n »  u h o j j  X S S T L A  I Z * " * “  >™ d

też po mocarstwach, któro s i ,  losom ich z .jm o w ,- L V l 'L V , V « a " » sd  Szwccyi'’" 5̂ ''„W,,sS" ' ‘kklch  ™  ““
ły, rzucą się z całym ogniem południowym w sze- _  Dzienniki petersburgskie z 6g^ m aiao g ła sza -l ^ k ł s z ^ m j e d n e g o  słowa.

ten stanie się Jna n o w T ^ ^  W ^ f f ^ H e le n r P a w ło w S  opiekf u t'JI-  K r lT s l tg o ^ V I w ^ r a f 011" ^ '  Roln“ ’ °-Przeiny*ło" eS0

= 5 :  l} ^ niektóre ^  ^ łu p- — Lu-mmejszym ruchem w Europie z nową wybuchną si- skrypcie tym składa Cesarz W. Księżnie sTćzereDO-
łą. Jeżeli przykry ten stan rzeczy zasługuje aby dziękowanie za jej dobroczynne 0fia r7  i czvnv
zwrócił na siebie uwagę Francy! i Anglii, gdyż oba przez które daje nieprzestanny przykład wzniosłych 
e państwa zarowno mają interes w utrzymaniu spo- cnót kobiecych; oświadcza zarazem iż nr/eknnanv 

kojnosci porządnego rozwoju cywilizacyi, to rząd jest, źe wdzięczność tę dzieli z n im 'ca ły  lud ro - 
krola Jmci Sardyńskiego tem więcej sprawa ta ob- syjski. ‘ *
chodzić musi. | „  . .

Krolesxwo Polskie.

L -  —  o u i i f t u a

bienieckiego „o Pasiekach," p. F ra n c . G órsk iego .
2 ) O osadach komorniczych, p. 8 . E b e rsw a ld .
3) Komporty, p. E. N.
4 )  Postępowanie z nawozem w mieście.
5 ) O użyciu na nawóz kości kwasem roztworzonych.
6) Korespondencya, p. Ap. H.
7) Rozmaitości.
8 ) Ogłoszenia.„Rozbudzenie namiętności rewolucyjnych we wszy- ... ______________

stkich krajach otaczających Sardynię, powstając z po-1 W edług wiadomości otrzymanych przez nas Cesarz I K o rS  DaDlerÓW 1) 11 hMp7f f V r h l  n io n io tb T  
wodow zdolnych na]źywsze rozniecić sympatyc mię- Aleksander przybędzie z pewnością 21  t m l  w l  t?  PTOHCMyCO I p iem ęflZ ).

■ • • ........................ szawv. W n r L J , , 'm„n„rchv nr,.vK . m-.do. W ar-  \ H '**den . K ursa telegraficzne z dn, 16go ma,a.

-proc. 7 5 */».

W  ł  o c h y.
dzienniki wiedeńskie zamieszczają następującą no- 

t  pełnomocników sardyńskich; na konferencyach pa­
ńskich, podaną hr. Walewskiemu i lordowi Claren-

powaźanie oświeconój Europy. Lecz nie tu jedyne wieści o z m ia n a c h T ła ^ c h  riakiean V biegająliczneh ' ^ 00'- 19V . * ci
niebezpieczeństwo, jakie Sardynii zagraża; daleko L ą  w czasie pobytu Cesarza' w 3 ^ . 0S20J ie z°sta- c*ka naród. 5-Proc. 85*/8.
większem jest następstwo środków używanych przez Osoby dobrze zwykle zawiadom ° . Kro,e.stw.a; H to * r ^850 4-Proc. 67%. — Augsburg 102% .— Lon-
Austryę do przygaszenia żaru rewolucyjnego we ła s k i 't e  o r g a n i c ^ , '  do i S  S j ą c y ^ ^ ó l n l  ^ o s  ~  Pł^  ^ 9 % .  Akcye

w L r f t a l  s t i T p t  S  wk w ^ p t ó n T e j L ^ c r ^  Ht. A . L  o J K S

T ^ 8j “ ; dkW0js^ ^ ^ ^  P^du w 7ykładziehanahu i  i  u Z /  - f T o t j  ‘  k i t  T  T
1 Włoch środkowych, a wpływ jój daje się uczu- działu prawnego i medycznego w W arszawie Nie- 106  - R„hl« ’wać bez sposobu stawienia mu SDoru w tvrh k ra-lb tó r^«  • e 8 «  arszawie. nie 106. — Kuble sr. nowe ż. 102,— pł. 101. — Cwan-
jach nawet, gdzie wojsk swoich nietrzyma Takowe Iskom m o /r /ć L  i 7mi«nn!!rin0Wanl SZ6rSZe lym. ła-lcygiery nowe i. 112,— pł. l u .  — Cwancyg. stare ż. 
opierając się z jednej strony na Ferr -rze i Bolonii, I Utrzymują oni źe wraz z 'offób?rmnnestva° nTśtlni I rV pł‘ U 1 ‘ ~  Imperyały 4,daj ł  3 5 '^3 ' Płacł  85‘/a-
rozciągają się aż do Ankony wzdłuż brzegów mo- powrócenie wychodźcom polUyczn?m 'dóbr skoifi- i .d  £  ‘ T *  h°le“?‘ *’ *1 , _  p1’ ^  ~  2°-frflnk
rza adryatyck.ego, które omal źe n.e jest juź je- skowanych, a przynajmniej pewna za nie indemni- i ’ t  to o  P \  t  J f  ~  List la8t‘ P°lskie * f o n a m i
ziorem austryack.em a z drug,ej strony Austrya zacya i oddanie dóbr będących pod sekw^strem od- f S  galic' * tupon^mi
S!!!1! : ™ . u  chce zamienić na tw ie r-1nowienie przez Aleksandra II uniwersytetu aleksan- tac 7 7 Indemn. z kupon. iąd. 76*/^

VIA* nP7tnirt.A/inn;n -*___ 1 _ 1 _

Pynle. Nota ta, jak pisze 0 . D. Post nie jest w ła- 
ń*wym memoryałem o którym tak wiele mówiono, 
8 którą pełnomocnik sardyński wręczył reprezen- 
^.ntom państw zachodnich na d. 27 marca r. b. Opi- 
*°ne przynosi ten ostatni dokument, który się bar- 

, z° mało różni od noty powyższej. Nota z 16go 
"lotnia brzm i:

p podp isan i pełnomocnicy N. Króla Sardyńskiego 
lr n* zaufania w uczucia sprawiedliwości rządów 
jp8,1<!uskiego i angielskiego i w przyjaźń ich dla Pieinon- 
fa> nie zrzekli się nadziei, od czasu otwarcia kon- 
\,,?- noyj’ kongres paryski nie rozejdzie się bez 
tlj ‘̂ cia pod ścisłą rozwagę stanu Włoch i obmyśle­
ni1 środków ku zaradzeniu jem u, przywracając ró - 
^  °Wagę polityczną, zwichnioną skutkiem okupacyi 
za?HZn®i. cz?ści prowincyj półwyspu przez wojska 
ńie nie. Pewni pomocy swoich sprzymierzeńców 

cbcą mniemać, aby inne jakie mocarstwo oka- 
chr S2Y tak żywe i tak szlachetne zajęcie się losem 
W ^ c ia n  na Wschodzie należących do plemion sło- 
lą ^ k ic h  i greckich, miało odmówić zajmowania się 
sZe?tl.1' Plemienia łacińskiego daleko nieszczęśliw- 
fś(n • P0n' ew8^ na tym stopniu cywilizacyi, na któ- 
st„ się one znajdują, daleko żywiej uczuwają na- 

kstwa złego rządu.
Ŵj. adzieja ta zawiedzioną została. Pomimo dobrej 
fon! Rfancyi i Anglii, pomimo przyjaznych ich usi- 
gce8|t) uporczywe wymaganie, aby rozprawy kon- 
sty; 8 pozostały ściśle określone w obrębie kw e- 

"'skazanym przed zebraniem się narad, jest po- 
iż zgromadzenie to, na które zwrócone są 

hios  ̂ Całej Europy, rozwiąże s ię , nietylko nieprzy- 
Ket ®2y najmniejszej ulgi nieszczęściu Włoch, ale na- 
hą la roznieciwszy po za Alpami połysku nadziei 
d0^ Zyszł°ść , któraby zdolną była ukoić umysły i 
°dr?bn znt0śd obecność z rezygnacyą. Stanowisko 
bZynióB zaj§ te Pr2ez Austryę na łonie kongresu, 
odpis ?10̂ e oieooiknionym ten opłakany rezultat, 

?ai ,r|hi?n’ zmuszeni są uznać to. Zatem, nieczyniąc 
ają 2aJSZ0j wymówki sprzymierzonym swoim, uwa- 

jj^ykfo °k0łViązek swój, uwagę ich całą zwrócić na
H \Vł nastfpstw8, jakie mieć to może dla Europy 

h *0ch. __XI..:.. aio eJ’

. . i  . °  J  I I  v  t t  a  i i  v  i / i i j  a  U l  a y l l l

ziorem austryackiem, a z drugiej strony Austrya I zacya i oddanie dóbr
panią jest Placencyi, którą chce zamienić na tw ier- Łow ienie przez Aleksanura u  uniwersytetu aleksan

 , ....  -------- ------------- --------  dzę pierwszego rzędu wbrew duchowi jakkolwiek Idryjskiego w W arszawie- • • aleksarJ_ i r — .
00 pod datą 16 kwietnia, a którą hr. Cavour z ło - nie brzmieniu traktatu wiedeńskiego. Posiadając skiego w wykładzie wszelkich n n L S  t e i e d e r u k i  z 15 maja. Metaliki 8 4 1/-. Nowa

r yJ .^ raz zmnemi dokumentami w^parlamencie w Tu- w Parmie załogę sposobi się do rozciągnięcia wojsk wszystkich szkołach wKrólestwie Jraz i.W 7 *  «63/8.-A k cy e  Banku wiedeń. 1114. — Akcye
'  " ................... swoich wzdłuż granicy sardyńskiej od Padu do dzach, którym rozkazano hźv«,qó , ycb ,wIa“ koIoi ielaznśj północ. 2853/4.

szczytu Apeninów. Takowe ciągłe zajmowanie ziem (Rada Adrninistracvim • • i y  ̂ rosyjskiego srebra 3. — Oblig. uwoln. 
nienależących iej, uczyniło Austryę nieograniczoną S  itd P,°CZ/  1 k° “ ostetnia narodowa
panią całych W łoch, zniweczyło równowagę usta- Z ń  n,a korzysc wotaości w y - U —  ...................u. , l

Agio od złota 5 % , od 
grunt. 7 6 ,/s . —  Pożyczka

I °ch- • y zbytecznem skreślać tu dokładny obraz 
/ l> zbyt co si? w tamtych stronach dzieje od wielu 
JH cyj ,J.esf znanem. System ucisku i gwałtownej 

Sv7ięcony w r. 1848 i 1849 usprawiedli-

» i  J----- W ' ° ----U191
panią całych W łoch, zniweczyło równowagę usta- znań i re liiii T  J.““
l°ną traktatem wiedeńskim i jest nieprzerwaną dla j wychowania nubliczneo-n ^  ep.sze.nia .adm,”istl!acyi ' Sardynii pogróżka wycnowama publicznego. Znajdują się nakoniec u -

„Sardynia zamknięta niejako ze wszech stron przez g a S J ^ i *  St8tUt ° r '
wojska austryackie i na wschodniej granicy swojej bedzie Jśmio tvsiecz^v w  i *fo™ "wanyrn 
zupełnie otwartei widząc roztaczające sie siły wni.L. : T , _ / yS,^ zny o?.d™ ł. gwwdy, pod tytułem

Przegląd polityczny ,
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  14 maja. Minister skarbu ogłosił urzę-

widzi się zmuszoną trzymać się zbrój no i chwytać I bnia "°B”‘ “T J- ”■ °  s,0r-  | BU1U”  . ‘ * ,,lu,,uuu'!  uneiowJ asaroowych. u
się silnych środków! obrony z wielką szkodą f.nan-ltych n a £  * u, rzeczywistn.ieme ^  wszystkich szczeń,e to wpłynęło na podwyżkę konsolo w.
sów swoich które w skutku wypadków 1848 i 1849 C o k o lw iek k a^  i ;  ^ 1"  - C ,my' . p r y e S ?i j"!!?8’ , 0W‘e.c CaLcutta P^ybył
r., tudzież vvoinv w iakiei właśnie teraz miała u -  nrzyiep a ,d  .’ W,elkie czyni!* Przy&ot°wania dla 2 Carogrodu w 114 godzinach i przywiózł ztamtąd 
dział, i u T / J S Ł k  F ^ l f w  W y r a w r i .  I t o r i t o r t .  a 9g„. Chwycono si, en.rgicanych
przez podnisanvph* dn^iatnczne sa abv n<Ln-x iA  tp<rl ! ogolme całą szlachtę do stolicy, prócz środków przeciw fanatycznym wybuchom po pro-
5 2 Ł 5 2 E S ^ d5 3 S  w’któSlm0Cs i ę Z  Pt S yi : ist8m;.zaprof  kilkunastr z każ- witncyacHh- ^ elkie AW  por ciły ta*sardyński znailnie rzedników i 0^ y watel1 2>emskich, szczególniej u -  U  twierdz naddunajskich. Armia turecka ma być

Podbudyan,, noinintnnś/>i.m* i I • S2lacheckich honorowych, jako to sędziów pod wodzą Omera paszy rozdzielona na kolumny
cyjnemi w vzv wewn?t r z ,  a 1 rew o lu -lp  J i radzców towarzystwa kredytowego. Wiele ruchome. Milicya ma być zaraz rozpuszczona. W Daud-
t e S  ucisk -ny nH °  ° t  :  slem gw ał-1 szlachty Przyby |0 ju i  do Warszawy. W czasie po- pasza spaliło się kilka wielkich koszar f r a n c u z S  
groźony r o J ? Ułl prZCZ okupa,Cyl 8tPf a? ,CZną ’ za" bytU Cesarza «>ajd być dane trzy świetne b a le : Powstanie w Magnezyi uskromione; legia szwaicar- 
zostać lada P? S arc,em Sl<* s‘ |?.ku  » m<?: \ pier^"uP j prz.ez miasto W arszawę w salach ra tu - ska w Smyrnie otrzymała rozkaz do pochodu. Stan
cznościa do rb 8 ?mu.szonyi „nni„- konie- sznyc , <lrug-i przez szlachtę Caleg0 Królestwa w pa— I m0nety papierowej jest niemal al p a ń  jak przed
sTpstw ! w i WyM"‘a T  0 S « d l . ’ ktorychna-  faCU nnam‘es1tnik°w skim przykrakowskiem p rz e d m ie -^ o jn ą ' Z Anapy miano wiadomość^z 29go z m

! p o d p i s l 1 - 0bIltCZyć S,.ę n,° ;  n|  , Isciu; na bal te„ zbierają składkę od szlachty w ca- iź kroki wojenne między Rosyanami a Czfrkiesam
musi buPd ć trł!em-ątP' ! ;  Ze,- P k 8n rZ6CZy T '  l6.CZ sP°sdb zbierania tej składki jest rozpoczęły się znowu. tzerk,esami
Z lsk im rn  .troskbwość rządów francuzkiego i an- niezupełnie właściwy gdyż wvbieraia ia nie oby- ----------------
jAźń i is to tn T w lk° / PrZeZ WZi ' ą o"arsStZCZm ą przy" walele alet władz0 adm inistrac^ne, to jest naczel- Kor. Austr. pisze z upoważnienia iź podróż mar-
jącego, który ęWsp^ Z00m tych mocarstw dla panu- mcy powiatów przez swoich d" leg’owanJych , a za- szałka księcia W indischgratz do Berlina niema źa-
kiedy skutej n J h  J h Pk 1°' 2 v  1 1W .ckwik’ Źe mnieJszdj ilości od 20 rs. na ónego celu politycznego, gdyż książę miał otrzy-
ich stronie stan r 8r?Z J y 7  J{L-^yra1z1nie p0 skfadk? zapisac nie wolno; składka ta zatem przy- mać od Króla pruskiego zaproszenie na ćwiczenia
źe stan taki j e s tV  -PFZ ^ E u r o n ^  ? lT ’ ^ T e s a r f  P® Przeszfo ,,lilion z tP~ Trzeci bal «*a wojskowe. (Niektóre dfienniki przypisywały księciu• Jest niebezpieczny dla Europy. «ardv- dać Cesarz. Cesarz ma i„*_:________ w marszałków ... „

a w tym sa m v J  przyrządy dc    - ___ _
Austryi. Jeżeli ęCZj Sie. Pozo®ta(j zaleiności od I ogni sz ucznych; odnawiają również ratusz i sale Cesarzowa wdowa rosyjska wyjechała 13go z p e_ 
swoich lub opu «7 W skulku wrycie,Jczenia sił w tym gmachu. Z W arszawy uda się podobno Cesarz tersburga. Król pruski udaje się na jej przyjęcie do

jeżeliby l CZOna przez sprzymierzeńców upa- dla ZW'edAema ,pr«wincyj nadbałtyckich. . Królewca. P yJ ‘ d°
Austryi wtedy - usz° n4 zęstała znosu panowanie a^ecie KządowSj czytamy następujące po- Donosi nam korespondent nasz z Berlina w liście

V ° Ch ?rZCZ A u s t r y ę  stanowienie cesarskie: z 15go b. m. który umieścimy jutro, iż w d ^ a  po
by . y ?  A Austrya która bez najmniej- Ą i ?  L  ask l’ %  Aleksander II. Cesarz i Sa- księciu Paskiewiczu umarła tam 12go. o  śm ierci iei

łWiadca W sznch Ron..: ^ ivr« _  , .  niA . OIUW,By ł0tCh’ szczczególnie dla Sardynii. 
h °ch- t y zkytecznem skreślać tu dokładny

Cl
y 2apewn«",J„ ' "  “  V ' ' * ” • ““i" ” " ,BU1‘- |u » > ) ‘“guj t0 me zezwolą. Pełnomocnicy I osooy, a mianowicie: Seweryna hrabiego nniskmuf

wowczas Przy«um»en.om zaburzeń] przekonam są , źe gabinety paryski i londyński bio-1m arszałka szlachty g u b 2 W . n S w £ 4 , T ? 2

szveh ofiar uzysk,,/' " usliya najmniej- x W  > ™y Aleksander II. Le„..™ . oa_ , „ ai^ , lu .---------u  smierci .&
ż e Ł  na Dunain ; mezmi,ernit k?rzysć wolności mowładca Wszech Rosyj, Król Polski. Na przed- W c a le  wczoraj w mie c e  nie słyszano, 14*0 pr*v- 
„ego o trz y m a ła ś" ‘ Zneutr al,ZOWam8 mo^ a Czar4 j a“  Naszój Rady administraCyjnej Królestwa był tu jój syn jeneral-adjutant cesarski. ° 
Niepodobna, z b Z Z T  l  n a  Z a c h o d z i e .  Polskiego, mia„ujemy niniejszem członkami Korni- Książę Oskar Szwedzki przybył do Hamburga 13go
h ie• niffdv one na • 1 K1*8 i yc*ył y tego s o - jsyi umorzenia długu krajowego niżej wymienione j adn d o P ary źa-
bie, nigay one nai to me zezwolą. Pełnomocnicy osoby, a mianowicie: Seweryna hrabiego Uruskiego, Krdl Wirlembergski opuścił Paryż 13go. 

gab ine ty  narvski i lnnHvńclłi‘ h in -  I marszałka  szlap.hlv  .?_• I
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CZAS z Soboty 17 Maja 1856

Przyjechali od 15 do 16 maja.
HOTEL DREZDEŃSKI. Jan hr. Tarnow ski, Ferdynand 

Kozubowski z  D z ik o w a  Józef Dłużniewski z Polski.
HOTEL ROSYJSKI. Stanisław  hr. Romer z Galicyi. W il­

helm Hopflich c. k. adjnnkt z żoną i córką ze Lwowa.

K f ó Ł E J  M i L A K i U A  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z K ra'ow a:
Do Dębicy ' 0 godzinie 12tej min. 35 po połnd.

Do Oświecima

Z Dębicy

o godzinie lOtej min. 35 w nocy.
o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o godzinie 2ej min. 40 po połud.

Przychodzą do Krakowa:
i o godzinie 3ej min. 20 z rana.
j o godzinie le j min. 40 po połm  n

proszki siiDiimn

iłod.
. . .  t o  godzinie l i t e j  min. 25 Pr *e

Z Oswięcima ) Q | odzinie 9 * 3  m;D. ł 5  wiecz»rem

Wiadomości iiamfl.we I
Krakiu, 16 D , .d ,  « w »  * n)

ski ego znacznie się wczoraj  zwi vKS ■>
, . . ,  . „mmi  czasy, w sz*ako w e ulalepić] się trzym ają  m i  o s t a t n i s u n ....................... . „
w gdrę. N a ”ta rg u  k leparskim  dzisiaj zwieziono w jelką 
ilość zboża wszelkiego rodzaju  i sprzedaż szła z łatw o­
ścią. Pszenic? praw ie w s z y j ą  ’ abran° CZ«ŚWi» do PruS 
tran s ito , m ianowicie p iękne  średnie ziarno, częścią zaś 
na m iejscową p o trzeb ę , u piekarze , m łynarze tu te jsi szu­
kali jak  zwykle piękniejszych gatunków. K ilkaset workow 
pszenicy w zięto do P rus zaręczając za ciężar 1 5 4 — 155 
funt. w ied. p °  5 4 — Z*P* w papierach  polskich 
z dostaw ą do dworca kolei. T u taj celną pszenicę płacono 
po l d 1/® ’ 1 15 Va złr- a naw et za  wyborow ą ręcząc
za w agę 1 6 0 — 162 funt. wied. po 16 z łr. Ż yto i j ę -1 

czm ień również dobrze odchodziły i płacono je  po ce­
nach notowanych. Owies i ja g ły  mocno poszukiw ana wciąż 
jeszcze do W arszaw y dokąd W is łą  j a  odstaw iają. W sz y ­
stko co w tych ziarnach zw iozą, znajduje natychm iast 
kupca. Owies bez opłaty  konsum pcyjnej z o d s tw ą  na 
Podgórze na m iejsce ładow ania nad W is łą  4 ,  4 /4 , 4 /2 
złr. a za szczególnie ciężki p łacą  4 3/4 z łr . K asza jag la - 
aa 13, lS V i  do 1 3 3/4 z łr. W  m ieście takież sam e ceny 
obowiązują z dodaniem  opłaty  konsum pcyjnej. W  ogóle 
w tym tygodniu  ta rg  zbożowy więcćj ożywiony i znaczne 
pokupiono ilości niety lko na g o to w e , ale  również na pó 
źniejsze dostawy; wszelako niem ożna wcale liczyć na 
podwyżkę c e n , gdyż ta k  w K rólestw ie Polskiem  jak  
w W ęgrzech  posiadacze zboża chętnie sprzedają j e  po 
cenach notow anych, a  w idoki zbiorów bardzo wiele obie­
cujące po ostatnich deszczach

Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu , wedle świadectwa Gazety | t y m m e d a -
innych podobnych domowych środków lekarskich, j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  z a s ^ z y c o n e ^ p .e r  
ł e m j  przez co najwyższy ten w yrok zgromadzenia między-narodowego przys ęg ty  , WSzvstkiemi wyrobami 
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci 1 wartości tego preparatu w p

Wi X U t Ś n y  ą W a d  P « e » y * e U :  Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 

WCena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  * ł r .  1 3  h r .  k. „1. Dokładny przepis użycia we wszystkich 

j f  P r t 'z k i  te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniegc
bic w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, zc obecnie sław a lcfc J e J o p ' mianowicie W c i e r p i e n i a c h
kie skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszków seidlitzkic , Wmoroidach zawrocie, biciu
i o t o d t a  1 Ż y w o t a , i» k ,  p .m .c  p r . , . 0 . .  w  « . r p im « U  . n j ° i .  J  » • J - lk ,  byó „ . . i  J * >

raz już znacznej doznała ulgi i nowych s i ł  naby a._____

Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: „  , n  Neranzi. Buasacts J.
KRAKÓW M l r c l i m a y e r  i S y n .  Biała  J . Berger Bochnia Niedz'elsk B . ^ ^  y  . ^

Czerkawski. Czernią,cce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. G oruńum ora La scr. £ ambor Gilatowski.
Lw ów  Karol Ferd. Milde. Podgórze S. Schlesmger. Hadauc Resell V a rn d m  Józef
Stanisławów  aptekarz Tomanek! S try j  A. Langner. Suczaw a Daw.d Be,ner. Tarnopol ^ or f ^ ^ einia.
Jalin. Wadowice Schwarz i Heinz. (519-0 -48) A .  1U OII

W Podgórza
  - o o 1 • ■ Ir 1 .  * _ Unn/llil  t nI pod firma Ig n . D rozdzikowski i K otsis w handlu  k ^ z e m  

i win znajduje się od 9 moja t .  r. sk ład  m oj wszelkmli

wyrobów i  porcelany,
[fajansów  itd ., ja k o te i  wyroby ze sz k ła , sprzedaw ane po 
Icen ach  fabrycznych; w szelkie ob ita lunk i tychże w ;ro  ow, 
Jjoraz na  szk lan k i, kufle p iw ne itp . na  m iarę C. k . au 
I stryaeką teraz  w Galicyi i W . K sięstw ie K rakow skie*  
! naprow adzaną, przyjm owane i w ja k  najprędszym  czasie 
(’sprow adzane i odstaw iane będą.

Polecając  się Szanownćj Publiczności

W. Vogel
fabrykant porcelany z W eiskirchen.

lu m f f l i l  ŻYCIA 
snosoliem kapitała albo peasyi

*  przez c k uprzyw. Towarzystwo wszechbezpieczności

f „ A S S I C U B A Z I O N I  G E N E R A L I “ j
“  - _ 7— 6 7 - ,  . [p e łn ą  ich korzyścią może Si5 o u u ,» ™  r " ~ ~

C .t . uprayw. Towaizyslwo wszeclibezpieczy. ISTTt”  ’ ( E U

 A A --------------------------
zyści, jakie lakowe ^akey-pieraeme wszystkna l™ T 'T łk iL  Łh częiciowo] 2 1 1

U e r f t a u f
von schonen und billigen

P O R C E L Ł A I S
1 lau t fabrik  Preisse
| bei H. D rozdzikow ski e t Kotsis in Podgórze  Spezerey 
I H andlung befindet sich meine N iederlage , und werde.n

I alle B estellungen angenom m en. IV. Vogel 
1 (1 0 3 3 -2 -3 )  Porzellain  F ab rik an t in W eiskirchen.

Ziemniaki Kopańskie.
Sławne ziemniaki z Galicyi na gruncie Kopańskim zro­

dzone inaczśj Niebiańskiemi albo Leońskiemi zwane, które 
I od lat 6 z największym pożytkiem tak co do plenności 
jakoteż smaku i innych przymiotów po róhiych stronach 
kraju a nawet za granicą sadzone bywają i dobrocią swą 
zdrowiem i plennością szczególniej się odznaczają, znaj­
dują się wreszcie pozostałości do nabycia, w domu » .  
6 78 przy M ałym  Rynku. Sadzenie tych ziemniaków z zu­
pełną ich korzyścią może się odbywać nawet przed 8.

W Y K A Z
urodzonych i zaślubionych w mieście Krakowie od 

dnia 21 marca do 1 kwietnia 1856.
W  parafli V. Maryi.

Urodzeni: A lek san d ra ’ córka L udw ika Bukowskiego. 
Jó ze f syn Sylw estra F liszew skiego. F e lix  syn F e lik sa  Ko- 
zakowskiego. Jó ze f syn Izydora  Gorzkowskicgo. G abryela 
córka Tom asza M arcinkow skiego. W alerya  córka K arola 
W ójcika. M aryanna córka S tanisław a Ziem bińskiego. M&-
ryanna córka Józefa  Wrłodek.

,1  parafii Wszystkich iwlętycli.
Urodzeni: W incenty  i W ojciech synowie Kunegundy 

Jeziorskićj. W ojciech syn Zofii B arańskićj. Jozef syn L u ­
dwika Gomusińskiego.

W parafii ś. Anny.
Zaślubieni: A ntoni Scholz kaw aler z A nną K u teer 

panną.
%V parafii ś. Krzyża.

Urodzeni: A ntoni syn Salomei G ans.
W parafii ś. Mihołaja.

Urodzeni: M aryanna córka M agdaleny Z apalonki. M a­
ryanna córka K aspra  Susuły. W ojciech  syn W ojciecha
W ożniczka. P io tr  syn Jan a  R a jta ra .

W parafii £. Szczepana.
Urodzeni: Jó ze f syn Szym ona K ow alskiego. W ojciech 

syn Franciszka Szczerby. K aro lina  córka Ja n a  Gollerdio- 
fer. Stanisław  syn Józefa  ć w ik a . K unegunda córka F e ­
liksa R usinek. A leksander syn W aw rzyńca N ędlińskiego,
Franciszek syn Jan a  W aśko.

W parafii A. Floryana.
Urodzeni: Jó ze f syn Anny Ł ukow skićj. F loryanna

córka Szczepana Staw arza.
U  parafii 4. Salwatora.

Urodzeni: Jó ze f syn M ikołaja  Sadzikow skiego.
S t a r o z a k o n n i .

Urodzeni: C haja córka Iz rae la  K orngolda. Sender 
syn Józefa W aldm anna. M ojżesz syn G ersona Schcnowitz. 
Mojżesz- syn Dawida B irkner. E ste ra  córka A braham a 
Apfelbaum a. Szyja i L azar synowie Sym cby Ebersohna. 
A braham  syn V igd0r.i Joacbom ow icza. Salomon syn Jo  
nasza Rothenberga.

1 a i e r a t y

pensyi

środków do życia pozbawićby m agia, jako to: ojcom fanulu , kapitału
za łożyć , albo synom do zajęcia się sztuką jaką  htb rzem lP * * * * H i e k m dojŁ iudo
przygotować pragną; tudzież tym osobom, które, so w u kanitai albo doży-
pewnych lat, kiedy w pewnym razie pomocy potrzebować będą, kapitał albo ao j
wolnią pensyę zabezpieczyć zechcą. . .. Generau« jest w s ta n ie ,  osobom w jego

T ow arzystw o wszeclibezpiecz^ wA s s  / j . , . a j ../..* — j z , * o

maja roku !>•
otwarte zostaną w wsi

ftakie ułatwienia i korzyści nadać, jakiem i żadne inne
T o Z Z Z :  J S a K Ł  lub P o d a n y  u kto- 

rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego najchętniej wszelkich tego r

JZW e £ 7 k .  „pray» .  Taw arzystw a wS,.ecl,beZpieoay 
(359-10-20) pełnomocny zastępca « •  UOlttmatm w

pod K R A K O W E M

K Ą P I E L E  w o d
mmeralno-siarczanych,

znanych z swych zbawiennych skutków. ( 1 0 1 8 - 3 - 4 J

Um vielseitigen Auftragen zn geniigen, istder E c h te

Steirischc t a t e r s i f l  t0, Brustleideade
FORTWAEHREIDII QU f.LITET 2 1  H M E !

iB L c m D e r g  bei C a r l  S e l u i b u t h  
alieinige Erzeu«-er des echten steirischen Kraeutersaftes, ł  1,1

^ l c t t n e r  ® S “g bhle., nich. mt andern, .Ller dereelben Be„e„„u„g ,n
Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln. _ . o i s s e m  f^iac narb
BS-'Die Flasschen des echten steirischen Krauter-Saftes sind aus w ei.. - G la,,

L d ś c b  X f S  nnd mit Zin„kap8eln, auf welcbe. (w ie an der Flasche .e lb sl)

das yum  O irsch en  in  G ratz“ und r J P A “
aiigebracht is., aorgfaUig verScblo8Sen, dbrigenm mfc ® i,n e .S sammt Name„S.„,er8chnft

P rli8E S f eF * a X , e 5 0  k r .  C M z e ;  w em g era b a  F lasche. » erden mcbtveraendel. 
Die Verpackung von 2 oder 4  Flaschen wird nnt 20 kr. berechne . ^

Audi 1st dieser Sal I stats vorratlug :
in B iala bei H errn  J .  M uchitsch, in  Bochnia b e i H .  P .  N iedzielsk i,—  in C zerniow hz be"
K rakau bei H. K . H erm ann ,—  «  Jaroslau  bei H. G. B aia,—  in Kolom ea bei • • _  T arnów  bei H. J.
H. A. G. Skucherski,- «  ^ ^  H. J. S chaitter -  m  T arnopol bei H. M. a, (8 G 9 . 6. 1 2 )
j a]ini  in  Zaleszczyki bei H . J .  L odrębsk i e t Com p.—  in B ielitz  bei P ritsche. -----------  ---------- -

D nia 14go m aja w godzinie południow ćj zaginęła
B R O S Z K A  a l« 4»  *  e m a l i ą  i  p e r e ł -
k a m i ?  w ulicy Grodzkićj koło sk lepu W . • 
Goebla. R zetelny znalazca zechce Bię zgłosić do A dm i­
n is tra c ji  Czasu , gdzie odbierze odpowiednie wynagro 
, • ( 1 0 4 6 - 2 )
dzesf*, v ------

WOB* BSRSISA ” 1 ,7PŁYH MUfflT
(992) Doniesienie literackie. cm) do farbowania w łosów , w ąsów  ifaworytów ^ ó£/n^ ® d.^eniach

p o. f  M 8 k ł a € l  j ę S ó w n y  u  Ł B O I A  P E M j I B B A Y  W y{ taĘ * » ; lftzkuwody
BiOfiR̂ FII NAPOLlOHfiil lit. I M- Berger ma .Bi? IZTLlZ'V&Ui .dras4  dziw
a ‘ Ces&rzB, Francuzów I tak skutecznej 

I naśladowcówU e S łU iB "  , • T . 1 naśladowców starało  sio .....— mecyiau ruuio v - ,  - -  „rtAift<iowanem uyło. Dla zapobieżenia tym
w yszedł z druku i jest do nabycia f^P 'sancgo  wydawcy, I ;em t<g0 ,,fynu, gdzie ty tu ł, oprawa flaszki, kolor wody, wszystko zewnętrzni ’ k ;ctach pudełek, flaszek i na opisach.

„  w e * . «  r r i e « l l e , n B . w Krakowie i przez ^ o w f n i o m  zwraca sto uwagę Publiczności „apodpis wynalazcy, znajdujący się »a c t j ^  ^  i ,  ; k Kraxowio.
tudzież W księgarń, . .^ ra m c z n o . I ^ * m « m  * ^  p f  na ^  aust ka  monarchią z n a j d y  s ię n . _  Opis ̂ “ dostarcza gratis.

i ^ T n  jednego pudełka wraz z dwiema s z c z o t c c z k a n n ^ p r z e ^ m ^ i D y c ,a 4 RZłr. Croix_des - PetitslCharaps ń Paris.
f 804-31 "   — -------------------  — ------ —-------------------------

M ć i  PMSCmBL
w  R Z E S Z O W I E

od la t  1 6 tu  u trzym ujący swój S K . - t A I )  k tórych  cią 
g łćm  było staraniem  przez rzetelne  postępow anie zasłn; 
giw ać sobie na  względy i zaufanie Szanownćj Publiczności 
i k tó rzy  nadal o też najusilnićj się k w ap ią , m ają za za­
szczyt. donieść „ iż powróciwszy z W ied n ia  zaopatrzy^ 
swój Sk ład  we wszystko w swym ro d zaju , co ty lko  ną f 
gustow niejszego i najpraktyczniejszego nabyć m ogli t ^  
z krajow ych jak o  i  zagranicznych fab ry k , mianowicie ‘ 
do m ate ry j, sukien jed w abnych , bareżow ych , co do 
ślinów, szali ró żn y ch , chustek letn ich  przerozm aitych 
dalćj p łó c ien , batystów , stołowćj bielinny, parasolek 
nadto  dobór gotowych ubiorów  dam sk ich , k a p e lu ^  
jedw abnych i słomkowych najm odniejszych, a wres*^, 
różnych m ęskich p o trzeb , i z tem i się ja k  najuprzejm 1,. 
Szanowuój Publiczności polecają z tćm  nadm ien ien iem , ' 
ceny są um iarkow ane. C&79~ 3 /

WODY lircMLN
św ieże

dostać m oźoa po najum iarkowaószych cenach każdego 
w h  indlu korzennym  u  podpisanego —  gdzie R a i d 1 5  
t r e o d n i a  świeży tran sp o rt przybywa.

W. Goldwasser  Stradom Nr-
( 1  0 0 6 - 3 )  w domu p. M icińskiego.

tudzież w K s i ę g a r n i  w * *  — - .  aeran iczue. 
wszystkie księgarnie k ra |0 " j # ł / o ^ -  T e S S U r c z y k

pod L. 392 na 2 -  piętrze p rzy  p l ^  ^ P J ^ W

Uo naroem dxisiejaaago d o lą o ż & s ię D o ^ i

Grunt obsiany
' dniu

Zam ówienia n a  paten tow ą

P i l ś ń  s m o ł o w c o w ą
Croggona ad

g o r z a ł )  -  z wodą źródlaną obfitą i n igdy  n‘ie- 
m aiacą pierw- zeństwo p rz id  wszysfkiemi innem i sposoba- h a m a rża jąc ą  j e8t z wolnój ręk i do sprzedanm każdego  czasu. 
T n o k r y w a n ia  dachów, p rz y jm ie  i śpiesznie u sk u te śz n ia B h ź sz ą w ia d o m o ść  pow ziąść m ożna w handlu  p a n a M .c h a ła  

( 1 0 5 0  1 6 )  R t o l l -  K e l l e r .  1 Statow skiego przy ul i cy  G rodzkiój. ( 1 0 1 5 - 2 - 3 )

w ilości 2 2 m orgi 
w raz z łąk am i we 
wsi R egulicach  pod

A lw e rn ią  z praw em  postaw ienia m łyna i ta r ta k u  (k tó ry
1 m aja r. b. w raz z innem i zabudow aniam i gospo-

SPO STRZSŹEN IA  METEOROLOGICZNE.

W ye. ba r. 
w lin- Pa r- 

p rzy
0 ° iieąum .

i 1 0i 326
6'  3 2 5

S tan  ciep. 
pod ług

R eauraure

+ 1 5 °  8 '
- i - 11 8
-4 -1 0  4

Wilgo tn. 
pow ietrza
w zględna

K ierunek 
i natężenie w ia tr* n i

Stan 
e b

Z jaw iska
napow ietrzne

61
8 4
88

pn. zachodni 
pn. wschodni 

wschodni

słaby pogoda z chm uram i

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w  D r u k a r n i  C V iasu .

w  >iącv

pochm urno _________________
Czapliński Antoni r z ^ d z c a  d r u k a r n i .



W atek do f t  112 f f i t e i m f i z  17 "aja Im

K u u d n i a c h u i i g .

[ad  N ro  1 3 ,0 4 0 .]  Z u  F o lg ę  E rla s se s  des h. k . k . F i-  
n a n z -M in is te r iu rc s  v o m  2 .  d . M .  Z .  7 1 5 3  F .  M .  w ird  
N a ch s teh en d es  z u r  ó ffen tlichcn  K en n tn iss  g e b ra c h t.

B e i d e r  am  2 ten  M ai 1. J. v orgenom m enen  2 7  6 ( 8 4  
E rg a n z u n g s )  V erlo su n g  d e r  a l te re n  S taa tssch u ld  is t  d ie  
S e rie  N . 17 gezogen  w orden .

D iese  S erie  e n th a l t  B a n k o -O b lig a t io n e n  zu  5 %  von 
N ro  1 3 ,4 5 7  b is  e io sch lie ss ig  N ro  1 4 ,1 0 9 ,  in  G esam m t- 
K a p ita lsb e tra g e  von 9 9 8 ,9 4 6  fl. n n d  im  Z in se n b e trsg e  nach  
d e m  h e ra b g e se tz tc n  F u sse  v o n  2 4 ,9 7 3  fl. 3 9  x r ., dann  
d ie  n a c h tra g lic h  e in g e re ih te  n ie d . ó s tr . s ta n d l. D om est. 
O b lig a tio n  N ro  1 7 1 8  zu  4 %  Pr - 3 7 ,1 4  6 fl- 3 6 x r. K a­
p ita ł  m it e inem  Z in se n b e tra g e  nach  dem  h e ra b g e sc tz te n  

F u sse  von 7 4 2  fl. 5 5 %  x r .
D iesc  O b lig a tio n e n  w erd en  nach  den  B estim m u n g en  

d es a llh . P a te n ts  vom  21 te n  M a rz  1 8 1 8  g e g e n  n eu e  zu

e )  ob  u n d  in  w elchem  G rad e  sie  m it d en  B e a m te n  des 
P o d g ó rz e r  M a g is tra te s  v e rw an d t o d e r v e r s c h v a g e r t  
s in d .—  V o n  d e r  k. k. L an d e sre g ie ru n g ,
K rakau am  2 9. A p ril  1 8 5  6 . ( 1 0 3 2 - 1 - 3 )

dem  u rsp r iin g lic h e n  Z insfusse  in Conv. M ze v erz in s lich e

S ta a tssc h u ld v e rsc h re ib u n g e n  u m g ew eeh se lt w erd en .
Y o n  d e r  k . k . L a n d e sre g ie ru n g . 

K rak au  d en  7 te n  M ai 1 8 5  6 .
O b w i e s z c u e n i e .

Obwieszczenie.
[N  9 6 1 )  Z e  s tro n y  c. k . S ą d u  k ra jo w eg o  K rak o w sk ie ­

go, ja k o  k u ra te la rn ć j w ład zy  A p o lin a ra  C ień sk ieg o , b ę d ą  w y­
d zierżaw ione d o b ra  P o la n k a  W ie lk a  w raz  z p rz y le g ło śc ia -  
m ;5 w cy rku le  W ad o w ick im  po ło żo n e , o b e jm u jącem i 5 4 9  
m orgów  9 92 □  są żn i g ru n tu  o rn eg o , 9 5 m o rg ó w  5 9  □  
s ą ż n i  łą k , 6 7 m orgów  5 4 6  Q  są żn i staw ów , 7 m orgów  
1 4 4  □  sążn i o g ro d u , 2 0 m org ó w  6 1 0  Q  są żn i p a s tw is k ; 
w dn iu  5 m  czerw ca 1 8 5  6 r . o lO ó j g o d z in ie  p rz e d  p o łu ­
dniem  p o d  n as tęp u jącem i w a ru n k a m i:

1 )  D o b ra  te  w y p u szcza ją  się  ry cza łto w o  w dzierżaw ę 
najw ięcój d a jącem u  z w szelk iem i p rzy n a leży to śc ia m i i p rz y ­
chodam i w  tó j sam ój ro z c ią g ło śc i j a k  te ra z  są  w y dzierża- 
w ionem i, n a  la t  6 to je s t  od  2 4 g o  czerw ca 1 8 5 6  aż  do te ­
goż d n ia  1 8 6 2  r  W y łą c z o n e m i z o s ta n ą  od  dzie rżaw y  
w szy stk ie  lasy  w raz  z  p raw em  p o low an ia . Z obo w iązan ie  
d zierżaw cy  do w y p e łn ien ia  k o n tra k tu  dzie rżaw y , ro zp o czy n a  
się  od  u k o ń czen ia  lięy tacy i, z aś  w y d z ie rżaw ia jąceg o  o d  za ­
tw ie rd zen ia  sądow ego  te jż e .

2 )  C ena w y w o łan ia  n azn ac za  się  5 2  0 0  z ł r .  ra .k . ro czn ie .
3 )  K ażdy  m ający  chęć  d z ie rżaw ien ia , w in ien  p rz e d  l>cy-

[N r . 1 3 ,0 4 0 .]  W  sk u te k  ro z p o rz ą d z e n ia  w ysok iego  ck . i z}0żyć do r ą k  kom isy i w adium  5 2 0  z łr .  m . k . w  go-
M in is te riu ra  sk a rb u  z d n ia  2 m a ja  rb . L . 7 1 5 3 ,  p o d a je  toWy n je a iho p a p ie ra c h  p u b liczn y ch  po  k u rs ie  ich  w łaśe i-
się do pub licznó j w iadom ości co n as tęp u je

P rz y  27  6 ( 8 4  u zu p e łn io n em ) lo sow an iu  daw nie jszych  
d łu g ó w  p ań s tw a  w  d n iu  2 m aja  rb . o d b y tem , w y c iąg n ię tą  
z s ta ła  S e ry  a  L . 1 7 . S e ry a  ta  o b e j r u je  p ięc io -p ro cen to - 
w e B an k o  - O b lig a c y e  o d  L . 1 3 ,4 5  7 aż do L . 1 4 ,1 0  9 
w łączn ie , w ynoszące w k a p ita le  zb iorow ym  sum ę 9 9 8 ,9 4 6  
z łr ., w p ro cen tach  zaś w e d łu g  zn iżonój s topy , k w otę  2 4 ,9  7 3 
z łr . 3 9 k r . ,  tu d z ie ż  d o d atkow o  w ydana n iż szo -au s try a ck a  
stanow o - d o m es ty k a ln a  4 -p ro ce u to w a o b lig acy a  N . 1 7 1 8  
w k a p ita le  3 7,1*4 S z ł r .  3 6 k r ,  a  w p ro cen c ie  w ed łu g  zni- 
żonój stopy  k w o tę  7 4 2  z łr . 5 5 %  k r . m on . k onw . w y- 

nosząca.
O b lig acy e  te  w ed łu g  p o sta n o w ień  n a jw yższego  P a te n tu  

z d n ia  21  m arca  1 8 1 8 ,  w ym ien ione b ę d ą  n a  now e o b li­
gacy e  d łu g u  p ań s tw a , w e d łu g  p ierw iastk ó w  ój sto p y  p ro ­
cen tow ej w  m onecie  konw encyjnej p ro c e n ta  p rzynoszące .

Z  R z ą d u  k ra jo w eg o .
K ra k ó w  d n ia  7 m a ja  1 8 5  6. ( 1 0 3  8 - 1 -3 )

K u n d m a c ł n i n g .

[a d  N ro  1 2 ,8 8 9 .]  L a u t  E ró ffn u n g  d e r  L e m b e rg e r  k . k. 
P o st- lirek tio n  vom  2 8 . A p ril  1 8 5  6 Z. 4 3 2  9 w u rd en  d ie  
P o s t r i t t  - T a x e n , w elche  zu  F o lg ę  E rm a c h tig u n g  des h. 
k. k . M in is te riu m s fur H a n d e l,  G ew erb e , u n d  óffentli ;h e  
B a u te n , vom  2 4 .  A p r il  1 8 5 6  Z. b e i  P r iv a tr i t te n
' rn M onate  M a i 1 8 5 6  im  K ra k a u e r  V e rw a ltu n g sg e b ic th e  

P fe rd  u n d  e in e  e in fach e  P o s t  zu b e r ic h te nfiir j e  t in
s 'n d , w ie fo lg t b e s tim m t:

1 )  f iir  P o e ts ta tio n en  d es K ra k a u e r  u n d  K zeszo w er K re i 
ses m it 1 fl. 8 x r . C M ze;

2 )  fQr d ie  P o s ts ta tio n e n  des W ad o w ice r  u n d  T a rn o -
w er K re ise s  m it 1 fl. 6 x r .  C M ze ,

3 )  fu r d ie  P o s ts ta tio n e n  des S an d ece r K re ises m it 1

fl. C M ze u n d  .
4 )  f i ir  d ie  P o s ts ta tio n e n  des B o c h m a e r u n d  Ja s lo e r

K reises m i t  1 <1. 4 x r .  C M ze.
W o v e n  m it dem  BeifQ gen d ie  V e r la u tb a ru n g  gescb ieb t, 

dass e in e  je d e  P o s ts ta t  on m it e in e r  g le .c h e n  K o n s ig n a - 
tio n  z n r  E in s ich tsn u h m e  d e r  R e ise n d e n  b e th e il t  w orden  i s t  

V o n  d e r  k . k. L a n d e s-R e g ie ru n g .

K ra k a u  d en  7 . M a i 1 8 5  6.
Obwieszczenie.

[N r. 1 2 ,8 8 9 . ]  W e d łu g  u d z ie lo n ć j sobie  od ck. D yre- 
kcy i p o cz t w e L w ow ie  p o d  d. 2 8 k w ie tn ia  rb .  L . 4 3  2 9 
w iad o m o śc i, u stanow ione zo s ta ły  n a  m ocy upow ażnien ia  
wys. ck . M in is te ry u m  h an d lu , p rzem y słu  i  budow li p u b li­

cznych  z d n ia  2 4  k w ie tn ia  rb . L . f l l l »  n a  lm esiąc  m9J 
r b  w o k rę g u  ad m in istracy jn y m  K rak o w sk im  ta x y  poczto ­
w e od  je d n e g o  kon ia  n a  p o jedynczą  stacyę  p rzy  jazd ach  

p ry w atn y ch , j a k  n a s tę p u je : •
1 ) d la  stacy j pocztow ych  w obw odzie  K rakow skim  

R zeszo w sk im  b ęd ący c h  1 z łr .  8. k r . m k.;
2 )  w  W ad o w ick im  i  T a rn o w sk im  1 z łr .  6 k r.;
8 )  d la  stacy j pocztow ych  S an d eck ieg o  obw odu 1 z łr
4 )  d la  stacy j pocztow ych  obw odu B och eń sk ieg o  i • a

s ie lsk ieg o  1 z łr .  4 k r .
Co do  p u b liczn ó j p o d a je  się w iadom ości z tą  w zm ia t 

k ą , iż w szy stk ie  s ta cy e  pocztow e w ykazem  podobnym  cen 
ja z d y  d la  u ż y tk u  p o d ró żu jący ch  o p a trzo n e  zo sta ły .

Z  R z ą d u  k ra jow ego .
K rak ó w  d n ia  7 m aja  1 8 5  6.________________ ( 1 0 S 7 - 2 - 3

K u n d m a c h u n g .
,  rr t> i  flpr b e i d e r  S ta d t  P o d g ó rz eIN . 8 3 5 1 .]  Z u r  B e se tz u n g  d e r  be i g

e r le d ig te n  S te lle  e in es S ta d tk a s s ie r s ,
w om it d e r  G e h a lt 

en e  eiiłCB   • . , . ,
jilh rlic h e r 4 0 0  fl. CM. u n d  d ie  V erp flich tu n g  v“
eine  d iesem  G eh a lte  g le ich  K om m ende C autio
w ird  h ie m it d e r  C oncurs au sg esch rieb en .

D ie  B e w e rb e r um  d iesen  P o s te n  h a b en  b is ■
1 8 5  6 ih re  G esuche b e i dem  P o d g ó rz e r  M a g is tr a te , un 
w enn sie  schon  a n g e s te l l t ,  s in d  m itte ls t  ih re r  vo rg ese tz  
B e h o rd e , u n d  w enn  sie  n ic h t in  ó ffen tlichen  D ienste  
s te h en , m itte ls t  des K re isam tes , in  d essen  B e z irk e  w » »  
h e n , e in z u re ic h e n , u n d  m it d iesen  G esu ch en  zug le ich  ie

Beweise beizubringen: , .
a )  fiber das A lte r ,  d e r  G eb u rtso rt, S ta n d  u n d  R e lig io ” '
b )  a b e r  d ie  B e f ih ig u n g  zum  P o s te n  eines S tad tk ass ie rs  

u n d  d ie  e tw a  zu r& ck g e leg ten  S tu d ien ,
c )  a b e r  d ie  K en n tn iss  d e r  d eu tsch en  u n d  po ln ischen  

S p ra eh e ,
d )  f ib e r  das u n ta d e lh a f te  m o ra lisch e  B e tr a g e n ,  d ie  F ah - 

ig k e ite n , b ish e rig e  D ie n s tle is tu n g  u n d  V erw en d u n g , 
u n d  zw ar s o , dass d ab e i k e in e  P e r io d e  iib e rg a n g e n  
w e rd e ;  en d lich  h a b e n  d iese lb en  an zu g eb e n

w ym , rach u jąc  w edle o s ta tn ieg o  k u rsu , je d n a k  n ie  n a d  pari. 
Z łożone p rz e z  nabyw cę w ad ium , w rach u je  się  do pierw szój 
r a ty  d zierżaw y , in n e  w ad ia  zw rócone z o s ta n ą  p rz e z  K om i- 
sy ą  w spó łlicy tu jący m  po u k o ń czen iu  licy tacy i.

4 )  Z aofiarow ana p rzez  n abyw cę cen a  d z ie rżaw y , m a b y ć  
p rz e z  te g o ż  u iszczo n ą  a n ticy p a tiv e  w  p ó łro c z n y c h  r a t a c h -  
te n ż e  m a się w y k azać  z  zap łace-iia  ló j  r a ty , po  o d trą c e n iu  
z łr  żom  go  w S ąd z ie  w adium , a  to  n a jd a lć j do 1 6go c ze r­
w ca 1 8 5 6  r .;  poczćm  o d d an ą  m u zo s tan ie  d z ie rżaw a na  
je g o  w łasn y  kosz t. W  k ażd y m  ra z ie  od  2 4 g o  czerw ca

8 5 6  r .  d z ie rżaw a z a rz ą d z a n ą  b ę d z ie  n a  ra c h u n e k  d z ie r­
żaw cy. U iszczan ie  n as tęp n y ch  r a t  m a  zaw sze n as tęp o w ać  
n a  I g o  czerw ca i I g o  g ru d n ia , a  to  dopóki o b ecna sekw e- 
s tra c y a  ty ch  d ó b r  trw a ć  b ęd z ie , do r ą k  u stanow ionego  se- 
k w e s tra to ra  p a n a  A d w o k a ta  W itsk ic g o  w  K ra k o w ie ; po 
u s ta n iu  zaś tó j se k w estracy i, co w k ró tce  b ezw ą tp ien ia  n a ­
stąp i S ądow i k ra jow em u ja k o  zw ierzch n o śc i k u ra te ra ln ć j 
d z ied z ica . W  ra z ie  n ied o p e łn ien ia  teg o  w aru n k u , u su n ię ­
ty m  zostan ie  dzie rżaw ca  od dzie rżaw y  w d ro d ze  p row i-

zorycznćj.
5 )  O p łacan ie  w sze lk ich  p o d a tk ó w  c iążący ch  n a  b u d y n ­

k ach  i g ru n c ie  ty ch  d ó b r , n a leży  do  w y dzierżaw iącego ; z,.ś 
d z ie rżaw ca  w in ien  p o d a te k  k o nsum pcy jny  i in n e  in d u s try jn e  
p o d a tk i z g o rze ln i, p ro p in a c j i ,  m łynów  itd . b e z  w zg lęd u  n a  
ilo ść  oznaczoną p rz e z  R z ą d , o raz w szy stk ie  c iężary  z d an in  
w n a tu rz e  n a  w łasn y  k o sz t opędzać , za  co m u w y n ag ro d zo ­
n ą  zo stan ie  p rz e z  d z ied z ica  w arto ść  d o sta rczo n y c h  p ro d u ­
k tó w  w ed le  p rzed ło żo n ć j ceny ta rg o w ć j m ia s ta  O św iecim a, 
k tó ra b y  się  do  czasu  d o sta rc z a n ia  ty ch że  n a jw ięcć j z b liż a ła , 
n as tęp n ie  w in ien  d z ie rżaw ca  ponosić  w szelk ie  k w a te ru n k i 
w ojskow e i podw ody b ez  re g re su  do w ydzierżaw i. ją c e g o ,
ed n ak że  za  b ezpośredn ióm  p o b ie ran iem  w y n ad g ro d zen ia  

p rz e z  R z ą d  p raw n ie  w ym ierzonego .
6 )  D zie rżaw ca  z rzek a  się w szelk iego  p ra w a  zm n ie jsze­

n ia  czynszu  n aw et i w p rzy p ad k ach  §§mi 1 ,1 0 4 ,  1 1 0 5  i 
1 1 0 6  pow szechnej u staw y  cyw ilnćj o zn acz o n y ch ; w szela­
ko  n a leżą  do n ieg o  w szelk ie  zm n ie jszen ia  p o d a tk u  g ru n ­
tow ego  za  n a s tą p ić  m ogące szkody  e lem e n ta rn e .

7 )  D z ie rżaw ca  w in ien  zab ezp ieczy ć  b u d y n k i w y d z ie r­
żaw ione od  ogn ia  do w ysokości k a p ita łu  oznaczonego  p rzez  
k u ra to ra  dzied z ica  i w ykazać się co ro czn ie  z c ią g łć j ase- 
k u racy i. W y n ag ro d zen ie  za  u sk u te czn io n e  zabezp ieczen ie , 
n a s tą p i z  ceny  w ydzierżaw ien ia  za  pop rzed n ićm  p rz e d ło ­
żen iem  k w itu  z uiszczonćj z a p ła ty .

8 )  N iew olno  je s t  d z ierżaw cy  ty tu łe m  k om pensacy i za ­
trzymywać czynszu  d z ierżaw nego  a n i w ca ło śc i an i też  
w  części.

9 )  N iew olno  je s t  tak że  d z ie rżaw cy  w y dzierżaw iać  ty ch  
d ó b r  b  z  w yraźnego  zezw olenia w ład zy  k u ra te la rn e j.

1 0 )  D o  dzie rżaw cy  należy  n a p ra w a  m niejszych  b u d y n ­
ków  w ydzierżaw ionych  —  do czego  m u p o trz e b n e  m a te ry a- 
ły  z lasów  d ó b r  w ydzierżaw ionych  d o sta rc z a n e  b ę d ą ;  u zn a ­
ne  zaś p rzez  w ład zę  k u ra te la rn ą  w ięk sze  re p a ra c y e  rzeczo­
nych  b u d y n k ó w  ponoszonem i b ę d ą  p r z e z w ydzierżaw ia­
ją c e g o .

1 1 )  L e tn ie  i zim ow e zasiew y, k tó re  dzie rżaw cy  oddane 
z o s ta n ą , w in ien  zw rócić  m asie z  uko ń czen iem  dzierżaw y 
w  tó jż e  sam ój ilo śc i i  w tym że sam ym  g a tu n k u , o raz  i fundus 
in s t r u c tu s   a  to  w ed le  in w en ta rza  p rz y  o d d an iu  d z ie rża­
w y sp isanego  ; p rz e d  zasiew em  zaś w o sta tn im  ro k u  d z ie r­
żaw y, zaw iadom ić  te g o , k tó ry  w ty m  ce lu  p rz e z  ad m in is tra ­
to ra  m asy  ustanow ionym  b ę d z ie ; w p rzec iw n y m  bow iem  
ra z ie  zach o d z ić  b ę d z ie  p rzeciw  d z ie rżaw cy  co do w ynagro­
d zen ia  dom niem an ie  p raw n e  z łeg o  zas iew u  a  to  bez  dopu 
szczen ią  dow odu  przeciw nego.

,1 2 )  D la  zab ez p ie czen ia  w aru n k ó w  d z i e r ż a w y ;  w inien
dzie rżaw ca  aż  do  1 6  czerw ca 1 8 5  6 r . k w o tę  w yrów ny­
w a j ą  po łow ie  rocznego  czynszu d z ie rżaw n eg o  w tu te j­
szym  są d z ie  z ło ży ć , k tó ra  tem uż po  u p ły w ie  sześcio-ro- 
cznego  w y d zie rżaw ien ia  całkow icie , a lb o  te ż  o ty le  w yda­
n ą  b ęd z ie , o ile  ta ż  p rz e z  sąd  za  p o czyn ione roszczen ia  
z pow odu n ied o trzy m an ia  w arunków  d z ie rżaw y  ja k o  w y­
n a g ro d zen ie  p o trą c o n ą  n ie  zostan ie . G d y b y  dzierżaw ca 
n ied o trzy m ał dzie rżaw y  z jak ieg o k o lw iek  p o w o d u , w tedy 
u tra c a  w ad ium  i  re licy tacy a  te jże  d z ie rżaw y  n a  kosz t i 
stratę dzierżaw cy  n as tąp i.

1 3 )  C zas, w  k tó ry m  dzierżaw ca po  u k o ń czen iu  dzie r­
żaw y z  d ó b r  P o la n k a  u s tą p ić  w in ie n , o znacza  się na 
d n i 1 4 .

1 4 )  W sz e lk ie  k o rzy śc i s łu żące  dzierżaw cy , w ykazuje 
złożony  w są d z ie  k ra jo w y m  a k t  o szacow an ia  i in w en ta rz , 
k tó ry ch  p rz e g lą d  m ającym  chęć  lity to w a n ia  dozw olonym  
zostan ie .

K rak ó w  d . 6 m aja  1 8 5  6 . ( 9 9 3 - 3 )

Ankundignng
der Gesundbrunnen in Krynica:

[N r .  1 0 , 5 2  8.] D ie  M in e ra lq u e lle n  in  K ry n ic a  a u f  d e r  
R e l ig io n s fo n d s d o m a in e  M u szy n a , S a n d e c e r  K re ise s  w erd en  
w eg en  d e r  besonderen  H e ilk riif te  ih re s  S au e rlin g s  f i ir  d ie 
h e u r ig e  B adesaison  d er a l l s e i t i g e n  B e ru - k s ic h tig u n g  em - 

p leh len .
D as  N a h e re  ist »us d e r  in  d e u ts c h e r  u n d  p o ln isch e r 

S p ra eh e  n u fgeleg ten  in n h a ltre ic h e ń  A n k fin d ig u n g  vom  h eu - 
t ig e n  T a g e  zu  entnebm en, fQr  d e re ń  m ó g lich st u ir .fa n g -  
re ic h e  V e rla u tb a ru n g  S org e  g e tra g e n  w ird .

H ie r  w ird  n u r b em erk t, d ass  d ie  W e g e  von  N e u -S a n -  
d ec  nach  K ryn ica  v e rb e s s e r t ,  zw eek m assig e re  u n d  au s- 
re ic h e n d e re  U n te rk O n fte  b e rg e s te l l t , d ie  E in ricb tu n g ss tfick e  
g ro ssen  T h e ils  neu  ao gescbaft, Unq  miCh  sonstige  E in lei- 
tu n g e n  g etro ffen  w urden, um  d ie  B e q u em licb k e it d e r  B a- 
d e -G a s te  th u n lic h st zu e rh o h en .

V o n  d e r  k . k. F in a n z -L a n d e s -D ire k tio n  
K ra k a u  ani 7. M ai 1 8 5  6.

Uwiadomienie
o wodach w Krynicy.

[N r .  1 0 , 5  2 8 .] Ź ró d ła  m in e ra ln e  w  K ry n icy  w dobrach  
fu n d u szu  re lig ijn eg o  M uszynie o b w o d zie  S ar.deck im  za­
s łu g u ją  p rzez  szczegó lną m oc u z d ra w ia ją c ą  zaw artego  
w n ich  kw ask u , na  pow szechne u w zg lęd n ien ie  w teg o ro - 
cznój p o rze  k ąp ie lnó j.

B liż sze  szczegó ły  pow ziąść o tć m  m ożna z za łącz o n e ­
go  w dn iu  dzisie jszym  o b szernego  u w iad o m ien ia  w ję z y ­
k ach  p o lsk im  i n iem ieck im ; a  s ta ra n ie m  b ęd z ie , ab y  łu ­
kow e zn a laz ło  jak  n s jro z leg le jsze  ro zp o w sze ch n ien ie . T u  
n ad m ien ia  się ty lk o , że d ro g i z N o w eg o  S ącza  do  K ry n i­
cy są  n a p ra w io n e , że u rząd zo n o  stó so w n ie jsz e  i doata- 
tn ie jsz e  pom ieszczen ie  d la  gośc i k ą p m ln y ch , sp rzę ty  sp ra ­
w iono pow iększój części now e, tu d z ie ż  poczyniono  in n e  
je sz c z e  p rzy rz ąd zen ia  d la  d an ia  n a jw ięk szę j o ile  m ożna 
gościom  w ygody. i

Z  ck . D jre k c y i k ra jo w e j sk a rb o w e j.
K rak ó w  d . 7 m aja  1 8 5  6. ( 9 9 5 - 3 )

d)

E d i c t.
[Z . 1 9 7 1 .]  V om  k. k. Iv re is g e r ic h te  in  N e u sa n d e c  w er­

d e n  in  F o lg ę  E in sch re iten s  d e r  F r .  S o p h ia , A n g e la , B ro ­
n is ław a  3 N . Z a rz y c k a  v erek l. J a w o rs k a  b tic h e r lic h e n  B e- 
s itz e rs  u n d  B e zu g sb e reck tig ten  d es im  S a n le z e r  K re ise  lie - 
g e n d e n , in  d e r  L a n d ts fe l D om . 1 2 . p a g . 1 7 1 .  vo rkom m en- 
d en  G u tes F a łk o w a. B ehufs d e r  Z u w eisu n g  des m it E rla ss  
d e r  k . k . G ru n d e n 'la s tu n g s -M in L te ria l-K o ra m is s io n  in  K ra ­
kau  vom  8. O c to b e r  1 8 5 5 .  Z . 6 1 2 9 .  fiir c b ig e  G u t bew il- 
llig te n  U rb a r ia l-E n ts c h iid ig u u g sk a p ita ls  p r .  6 8 2  2 fl. 10 
k r .  C. U . ,  d ie jen ige-n , d eneu  e in  H y p o th e k a r re c b t auf 
den  g e n a n n te n  G u te rn  z u s te h t ,  b ie i r i t  a u fg e fo rd e r t , ih re  
F o rd e ru n g e n  u n d  A nsprO che lan g steB s b is  zum  2 0 ten  
J u n i  1 8 5  6 beim  k . k. K re is -G e ric h te  in  N e u -S a n d e z  sch rift 
lich  o d e r m tind lich  an zu m eld en .

D ie  A n m eld u n g  h a t  zu  e n th a lte n :
a )  die genaue A cgabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (U au s-N ro .) des A nm elders und seines 
a llfalligen  Bevollm & chtigteil, woleher eine m it den 
gesetzlicheu E rfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t;

b )  den  B e tra g  d e r  a n g e sp ro e h en en  H y p o th e k a r f jrd e -  
ru n g , sow ohl b ez iig lic h  d es C a p ita ls , ais au ch  d e r  
a llfa llig e n  Z in sen , in  so w e it d ie se lb e n  e in  g le iches 
P fa n d re c h t m it dem  C a p ita le  g e n ie s se n ;

c )  d ie  b u c h e rlic h e  B e ze icb n u n g  d e r  a n g e m e ld e te n  P ost, 
u n d
w enn d e r  A n m eld e r se in en  A u fe n th a lt  au sse rh a lb  des 
S p rc n g e ls  d ieses k . k . G erich te s  h a t, d ie  N am haft- 
m ach u n g  eines h ie ro rts  w o h n en d en  B evo llm ach tig ten , 
zu r  A n n ah m e g e r ic h tlic h e r  V e ro rd n u n g e n , w id rig en s  
d ie se lb en  le d ig lic h  m itte ls t  d e r  P o s t an  d en  A rnnel- 
d e r , u n d  zw ar m it g le ic h e r  R eeh l sw irk u n g , w ie die 
zu  e ig e n e n  H a rd e n  g esch eh en e  Z u s te llu n g , w iirden 
ab g e3 en d e t w erd en .

Z u g le ic h  w ird  b e k a n n t g e m a c h t, dass  d e r je n ig e , d er 
d ie  A n m e ld u n g  in  o b ig e r  F r is t  e in z u b rin g e n  u n te rlu ssen  
wQrde, so a n g eseh en  w erd en  w ird , ais w enn e r  in  d ie  U ib er- 
w eisu n g  se in e r  F o rd e ru n g  a u f  den  o b ig en  E n tla s tu o g s-K a -  
p ita ls  - V o rsch u ss  n ach  M assg ab e  d e r  ih n  tre ffen d en  Rei- 
h en fo lg e  e in g e w illig e t b a t t e ,  u n d  dass d ie se  stillsch w ei- 
g e n d e  E in w illig u n g  in  d ie  U ib e rw e isu n g  a u f  d en  o b ig en  
E n tla s tu n g s -K a p ita ls -V o rsch u ss au ch  f iir  d ie  noch  zu  er- 
m itte ln d e n  B e tr a g e  des E u tla s tu n g s-K a p ita ls  g e lte n  w er 
de; dass e r  fe rn e r  b e i d e r  V e rh a n d lu n g  n ic h t  w e ite r  ge- 
b o r t  w erd en  w ird . D e r  d ie  A n m eld u n g sfris t V ers& um ende 
v e r l ie r t  au ch  das R e c h t je d e r  E in w en d u n g  u n d  je d e s  
R e c h tsm itte l  g e g e n  e in  von d en  ersch e in e n d en  B e th e i-  
lig te n  im  S in n e  §. 5 d es k a is . P a te n te s  vom  2 5 S ep tem b er 
1 8 5 0  g e tro ffen es U eb e re in k o m m en , u n te r  d e r  V o ra u sse -  
t z u n g , d ass se in e  F o rd e ru n g  nach  M ass ih re r  b tich e rlic h en  
R a n g o rd n u n g  au f d as  E n tla s tu n g s  - C ap ita l u b e rw ie se n  
w o rd e n , o d e r  im  S in n e  des § . 2  7 des ka is . P a te n te s  vom 
8 te n  N o v e m b e r  1 8 5 3  au f G ru n d  u n d  B oden v e rs ic h e r t 
g e b lie b e n  is t.

A u s dem  R a th e  des k . k . K re isg erich tes .
N e u -S a n d e z  am  1 4 . A p ril  1 8 5 6 . ( 1 0 2 8 - 2 - 3 )

sprQche lan g s te n s  b ig zu m  3 0 J u n i 1 8 5  6 beim  k . k . 
K re is-G erich te  in N e u -S a n d e c  sc h rif tlic h  od er m tin d lich  
anzum elden .

D ie  A n m eld u n g  h a t zu  e n t h a l t e n :
a )  d ie  g en au e  A n g ab e  d es V o r -  u n d  Z u n a m e n s , d an n  

W o h n o r te s  ( B a u s - N r o )  d es A n m e ld e rs  u n d  seines 
a llfa llig e n  B e v o llm a c h tig te n , w e lc h e r  e in e  m it d en  
g ese tz lic h e n  E rfo rd e rn issen  v e rse h e n e  u n d  le g a lis ir te  
V o llm a c h t b e izu b rin g en  h a t;

b )  d en  B e tr a g  d e r  angesp roehenen  H y p o th e k a r fo rd e ru n g , 
sow ohl b e z iig lic h  d es  C a p ita ls , a is  a u c h  d e r  a llfa l­
lig en  Z in s e n , in  so w e it d ieselben  e in  g le ic h e s  P fa n d ­
re c h t  m it d em  C a p ita le  g en iessen ;

c )  d ie  b flcherlich e  B e ze icb n u n g  d er a n g e m e ld e te n  P o s t, 
und

d )  w enn d e r  A n m e ld e r se in en  A u fen th a lt a u sse rh a lb  des 
S p re n g e ls  d ieses k . k . G e r ic h te s  h a t ,  d ie  N a m h a ft-  
m ach u n g  eines h ie ro rts  w o h n en d en  B evollm & obtig ten , 
z u r  A n n ah m e  g e r ic h tlic h e r  V e ro rd n u n g e n , w idrigeD s 
d ie se lb e n  le d ig lic h  m itte ls t  d e r  P o s t  an  den  A n ­
m e ld e r , u n d  zw ar m it g le ic h e r  R e c h tsw irk u n g . 
w ie  d ie  zu  e ig en en  H a n d e n  g esch eh en e  Z u ste lh m g , 
w u rd e n  a b g e s e n d e t w erden .

Z u g le ic h  w ird  b e k a n n t g em a c h t, dass  d e ije n ig e  d e r  d ie  
A n m eld u n g  in  o b ig e r  F r i s t  e in z u b r in g e n  unt-erlassen w&rde 
so a n g eseh en  w e rd e n  w ir d ,  a is  w enn  e r  in  d ie  U ib e r ­
w eisung se in e r  F o rd e ru n g  a u f d as o b ig e  E n tla s tu n g s  - C a­
p ita l nach  M a ssg a b e  d e r  ih n  tre ffen d en  R e ih e n fo lg e  
e in g ew illig e t h& tte; dass e . b e i d e r  V e rh a n d lu n g  
n ic h t w e ite r  g e h ó r t w erd en  w ird . D e r  d ie  A nm eld u n g s- 
f r is t  V ersau m en d e  v e r l ie r t  a u c h  d as R e c h t  j e d e r  E in ­
w en d u n g  u n d  je d e s  R e c h tsm itte l  g e g e n  e in  von  d e n  e r ­
sch e in en d en  B e th e ilig te n  im  S in n e  § . 5 d es k a is . P a ­
te n te s  vom  2 5 . S ep tem b er 1 8 5  0 g e tro ffen es  U e b e re in ­
k o m m e n , u n te r  d e r  V o ra u ss e tz u n g , d a ss  se in e  F o rd e ­
ru n g  n ach  M a ss ih re r  bQ cherlichen R a n g o rd n u n g  a u f  d as 
E n tla s tu n g s -C a p ita l u b e rw iese n  w o rd e n , o d e r  im  S in n e  
des § . 2  7 d es  k a is . P a te n te s  vom  8 . N o v e m b e r  1 8 5 3  
a u f  G ru n d  u n d  B o d en  v e rs ic h e r t g e b lie b e n  is t.

A u s dem  R a th e  d es k . k . K re isg e r ic h te s  
N e u -S a n d e z  am  21  A p ril  1 8 5 6 .

L . 1 9 6 8 .  E d i c t .  ( 1 0 2 4 - 2 - 3 )
Vom k . k . N eu S andezer K reisgerich tc  w erden  in Polge 

E in sch re iten s des H ernn K arl N itschc buchcrlichen B esitzers 
und B ezugsberechtig ten  des im Ja s lo e r  K reise  liegenden. in 
der L and tafel Dom. 279. pag. 382 et 436. vorkom menden Gu­
tes Czudec mit At.tinenzien Itlark t Czudec V orw erk  Czudec. 
P iek a ro w k a , N ow a w ie ś . Zaborów  und W y ż n e . B ehufs der 
Z uw eisung des lau t E róffnung der K ra k a u e r  k  k. G ru n d en tla s-  
t u n g s-M in is te ria l -  Commission vom 25. F e b ru a r  1856 Zahl 
818. fiir die obigen Giiter erm ittelten  U rb a ria l-E n tsc lv id ig u n g s-  
cap itals p r. 88657 fl. 3 7%  k r. K. M ., so w ie das fu r  die 
Besjiige am em phiteutischen L eistungen erm ittelten  A blosungs- 
C apitals pr. 40 fl. C. M ., diejenigen denen ein H y p o th ek a r-  
rec lit a u f  den genannten  G utern z u s te h t. hiem it au fgefo rdert 
ih re  F o rd e rungen  und A nspruche lan g sten s bis zum 30ten 
Ju n i 1856. bei k . k. K re ise -G erich te  in N eu-S andez  s c h r if t-  
1 icli oder m undlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu en th a lten :
a j  die genaue A ngabe des V o r-  und Z unam ens, dann W o h n ­

o rte s  ( I la u s -N ro )  des A nm elders nnd se ines a llfa l­
ligen B evo llm ach tig ten , w elch er eine m it den ge& etzli- 
chen E rfo rd e rn issen  v ersehene und leg a lis irte  V ollm acht 
beizubringeH h a t ;

b ) deu B e trag  d er angesproehenen  H y p o th ek arfo rd eru n g  
sow ohl an K a p ita ł, und Z in s e n , in so w eit dieselben 
ein g leiches P fa n d rec h t m it dem K apitale g en ie ssen ;

c )  die bucherliche Bezeichnnng d er angem eldeten P o st, nnd
d ) w enn der A nm elder seinen A ufen thalt au sserh a lb  des 

S p rengels d ieses k. k. G erich tes h a t, die N am hafitm a- 
chung eines h ie ro rts  w ohnenden B evnllm iichtigten, zu r 
A nnahm e gerich tlich er V erordnungen, w idrigens d iesc l-  
ben lediglich m ittels der P o st an den A nm eld er, und 
z w a r  mit g le ich er R e ch tsw irk u n g , w ic die z u eigenen 
Handen geschehene Z u ste llu n g . w urden  abgesendet 
w erden.

Z ugleich w ird  bekannt g em a c h t, d ass  d e rje n ig e , d er die 
Anm eldung in der obiger F r is t  einzubringen u n te rlassen  w urde, 
so angesehen w erden w ird , a is wenn e r  in die U iberw eisung 
se iner F o rderung  a u f den obigen E n tla s tu n g s -K a p ita ls -V orschuss 
nach M assgabe der in treffenden R eihenfolge eingew iliiget hatte , 
dass e r  fe rn e r bei d er V erhandlung  n icht w eite r g eh ó rt w e r­
den w ird . D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende v erlie rt auch 
das R e ch t je d e r  Einw 'endung nnd jed es  R ech tsm itte l gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im S inne §  -> des k a is . 
P a ten tes  voin 25 S eptem ber 1850 getroffenes U ibercinkom - 
inen , un te r d er V o rau sse tzu n g , dass seine F o rd e ru n g  nach 
M ass ih re r  bucherlichen R angordnung  a u f das E n U astu n g s- 
K apital iiberw iesen w o rd en , oder im Sinne des § ,  27 des 
k a is . P a ten te s  vom 8 . N ovem ber 1853 a u f  Grund und Boden 
v e rs ich e rt geblieben ist. .

A us dem R a th e  des k. k. K re isg erich tes . 
N eu-S andez ani 21. April 1856.

N . 1 9 1 5 .  E d i c t .  ( 1 0 2 5 - 2 - 3 )

V o m  k. k . N e u  S an d ece r K re isg e ric h te  w erden  in  F o lg ę  
E in sc h re ite n s  d er  F ra u  Jo s e fa  Z a re m b in a , M u tte r  u n d  
V o rm u n d e rin  d e r  n ach  Jo se f  Z arem b a  v e rb lieb en en  K in ­
d e r  bQ cherlichen  B e s itz e r  u n d  B e z u g sb e rech tig ten  d es im  
S an d e c e r K re ise  l ie g e n d e n , in  d er L an d ta fe l D om . 2 9 2  
P ag . 3 6 8  v o rk o m m en d en  G u tes W ilk o n o sz a  B eh u fs d e r  
Z uw eisu n g  des la u t  E ró ffn u n g  d er K ra k a u e r  k . k . G rund- 
en tlas tu n g s-M in is te r ia l-C o m m iss io n  vom  2 2 .  O k to b e r  1 8 5 5  
Z . 6 5 3  7 f iir  o b ig es G u t e rm itte lten  U rb a ria l-E n tsc h S d i-  
g u n g sk a p ita ls  p r. 3 7 8 7  fl. 4 2 %  k r .  C. M ., d ie jen ig en  
d en en  e in  H y p o th e k a r re c h t au f d en  g e n a n n te n  G u te rn  
z u s teh t h ie m i t ,  a u fg e fo rd e r t ih re  F o rd e ru n g e n  u n d  A n-

E d i c t .

V o m  k . k . B ez irk s - Gerichte in Zassów wird b e k a n n t 
gem ach t, es se i am  2 0ten September 1 8 4 9  F lo ria n  M u­
n iak  zu P rz e c ła w  m it Hinterlassung eines sch riftlicb en  
C odizilJs g es to rb en , in  w elc liem  er d e r  P rz e c ła w e r  K irebe 
u n d  seinem  N effen  A lbert Muniak, Jakob M uniak, Ju­
l ia n n a , T h e k la ,  Margaretba und Jo s e f  M uniak  L e g a te
v erm acb te .

N aeh d em  v o n  d e n e n  u b r ig e n  gese tz lich en  E rb e n  d e s -  
se lben  d ie  N ie h te  V ik to r ia  g e b o rn e  M uniak  v e re b e lig te  
M a lo cb leb  b ie r  n ic b t  an w esen d  u n d  ib** A u fe n tb a ltso r t 
o n b e k a n n t i s t  —  so w ird  sie  a u f g e f o r d e r t ,  b in n e n  J a h re s -  
f r is t , vom  h e u lig e n  T a g e  g e re c h n e t ,  bei d iesem  G e ric h te  
zu  e rs c h e in e n , u n d  ih re  E r b s e r k la r u n g  b e iz u b r in g e n , w i­
d r ig e n s  d ie  V e rla sse n s  shaft m it denen  sich  m e ld e n d e n  E r-  
b e n  u n d  ih re n  C u ra to r  J o s e f  M ałoch lób  a b g e h a n d e lt  w er­
d e n  w ird . K . k. B e z i r k s a m t  als Gerioht.

Z assów  am  5 . M ai 1 8 5  6-__________  ( 9 9 7 - 1 - 3 )

O głoszenie.
[N r . 3 7 7 .) P o d 8Je  do  w iad o m o śc i p u b liczn ó j, iż 

w dn iu  19 t“ 8j a  r ‘ 0 g o d z in ie  11 z  ra n a  w  k an ce lla -  
ry i szp ita la  św . Ł a z a rz a  sp rzed a n y m  zo s tan ie  p rz e z  p u ­
bliczną licy taeyę w ięcej d a jącem u  1 9 0  cen tn a ró w  sian a  
w agi K rakow sk ić j.

n  ck . D y re k c y i sz p ita li ś Ł a z a rz a  i ś. D u ch a .
K rak ó w  d n ia  1 0  m a ja  1 8 5 6  r .  ( 9 9 4 - 3 )



Dodatek do dziennika „CZASa z dnia 17  maja 1 8 5 6 .

E d i c t .
[N . 7 9 7] Y om  k. k. Bezirksam te Glogow ais Gerioht 

w ird in der E xecutionssuche des H r. F ran z  Strzygow ski 
w ieder Moses Karfiohl pr. 500  fl. e t 123 fl. CM. nach be- 
re its fruchtlosverstrichenen erster und zw eiterer Feilbie- 
thung und  d e r zur E invernehm ung der Tabulargl& ubiger 
angeordneten  T agfart, die d ritte  F e ilb ith u n g  der dem E xe- 
cu ten  gehorigen Realitfiten hSLlften 3 6 und 195 in Głogow 
aof den 4ten  Jun i 1 8 5 6  Y orm ittags um 9 U h r in dem hie- 
sigen G erichtskanzelei m it dem B eisetze bestim m t, dass 
diese R ealita ten  halften , wenn solche n icht um oderOber 
den Schfitzungswerth pr. 1 1 9 4  fl. 30  x r. CM. e t 1 5 7 0  fl- 
CM. an Mann gebrach t w erden sollten auch u n te r  dom 
SchStzungawerthe h in tan  gegeben werden.

Die K auflustigen haben sich m it einem 1 0 ° /o Vadium
zu versehen und kennen die Feilb ie thurigsbed ingnisse  h icr 
gerichts in der gewohnlichen A m tsstunden einseben.

K. k . B ezirksam t Głogow ais G ericht
am 2 5 ten  A pril 1 8 5 6 . ( 1 0 1 1 - -8 )

[L. 1988.] E (i i  k  t .  (1 0 2 3 -2 -3 )
Vom k. k. Neu Sandezer Kreisgerichte werden in Folgę 

Einschreitens des Hernn Benedikt Spawenti bueherhchen Be- 
sitzers des im Ja s ło e r Kreise licgenden in der Landtafel Dom. 
47. pag. 307. vorkommenden Gutes (Toczki sammt Zugehór 
Rzepnik Antheil Ł ęk i und dann W ojaszówka Be-
hufs der Zuweisuńg des laut Eroffnung der Krakauer k. k. 
Grundentlastungs — Ministerial -  Commission vom 20. August 
1855 Zahl 5206. fur obige Gfiterermittelten Urbarial -  Entscha- 
digungskapitals pr. 25485 fl. 25 kr. C. M., diejenigen, denen 
ein Hipothekarrecht auf den genannten Gfitern zusteht, hiemit 
aufgefordert ihre Forderungen und Anspruche langstens bis 
zuin 30ten Juny 1856 bei diesem k. k. Kreis-Gerichte in Neu- 
Sandez schriftlich oder miiedlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann W ohn- 

ortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmachtigten, weleher eine mit den gesetzlichen E r-  
fordernissen rersehene und legalisirte Vollmaeht beizu- 
bringen ha t;

b) den Betrag der angesproehenenHypothekarforderung, so- 
wohl beziiglich des C apitals, als auch der allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
dem Capitale geniessen;

c) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten P ost, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserlialb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, znr 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigcns dieselben 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher R echtsw irkung. wie die zu eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wurden abgcsendet werden.

Zugleich wird bckannt gem acht, dass dcrjenige, der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringcn unterlassen wiirde, 
so angesehen werden w ird. als wenn er in die Ucberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Capital nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte. 
und dass er bei der Verhandlung nicht weiter gehort wer­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versauinende verliert
auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel ge- 
gen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne jj. 5. 
des kais. Patentee vom 25. September 1850 getroffenes Ueber- 
einkommen. unter der Voraussetzung, dass seine Forderung 
nach Mass ihrer biicherlichen Rangordnung auf das Entla­
stungs -  Capital iiberwiesen worden. oder im Sinne dee S- 37 
des kais. Patentes vom 8ten November 1853 auf Grand und 
Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgenchtes. 
Neu-Sandez am 21. April 1856.

Knndmachunof.
[N . 6 8 8 1 .]  Z ur B esetzung der bei de r Sandecer k. k. 

KreisbehOrde erledigten  K re isk an ze listen -S te lle  2 te r  Klasse 
m it dem Gehalte von 35 0 fi. CM. und dem VorrOckungs- 
rechte in die hohere Gehaltsstuffe von 4 0 0  fl. w ird der 
Konkurs bis 15 . Ju n i 1. J . ausgescbrieben.

Beweber um diesen Posten  haben ihre gehórig instru- 
irten  Gesuche bei de r Sandecer k. k. KreisbehOrde m it-  
te lst ih rer vorgeschriebenen B ehorde, und wenn sie n icht 
im Offentlichen D ienste stehen, m itte lst der KreisbehOrde 
ihres W ohnortes bis ldngstens 15. Ju n i 1. J . einzusenden, 
und sich iiber ih re r  G eb u rtso rt, A lte r , S tand und R e­
ligion; iiber die zuruekgeleg ten  S tu d ien , K enntnisse der 
deutschen und polnischen Sprache, Qber ih r tadelloses mo- 
ralisches B e tra g en , F a h ig k e iten , b ishcrige  V erw endung 
und D ienstle istung  und L etz te re  in der O rt auszuweisen, 
dass darinn keine Perjode iibergangen  w e rd e , endlich h a ­
ben sie an zu g eb en , ob und in welckem G rade sie m it den 
Beam ten der hiesigen KreisbehOrde verw andt oder ver- 
schw&gert sind. —  V on der k. k. KreisbehOrde.

Sandec am  8ten  M ai 1 8 5 6 . ( 1 0 2 2 -2 -3 )

N. 2036. E d i k t. (1 0 2 7 -2 -3 )
Vom k. k. Neu Sandezer Kreisgerichte werden in Folge E in­

schreitens der Frau Thekla Zarzycka biicherlichen Besitzern 
und Bezugsberechtigten des im Sandecer Kreise liegenden, 
in der Landtafel Dorn. 350 pag. 356. und 358, vorkommenden 
Gutes Brzana górna Behufs der Zuweisuńg des laut Eroffnung 
der na° ef  * k. Grundentlastungs -  Ministerial-Commission 
vom S. Uc o er 1855. Z. 6127. fur obiges Gut Brzana górna 
ermittelten Urbanal-Kntschidigungscapitals pr. 10,822fl. 574/, 
kr. C. M .,_ lejemgen, denen ein Hypothecarrecht auf den ge­
nannten Gutern zus i  t ,  hiemit aufgefordert, ihre Forderun­
gen und Ąnspruc e angsteng bis zum 30ten Juni 1856 beim 
k. k. K reis-G enc i e in eu-Sandez schriftlich oder miindlich 
anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Anga e es or- und Zunamens. dann W ohn­

ortes (H a u s-N r° ) * erg und seines allfalligen
Bevollmachtigten, w c c i  . J en gesetzlichen K r-
fordernissen versehenc ga isirte Vollmaeht beizu-

b) d en SBetrag der angesprochenen Hypotl.eca,.ro,.d(.rung^
wohl beziiglich des Capitals, -„i,„o pr^l, ■ ^ ''ig e n  Zin­
sen, in so weit dieselben e.n gleiches Pfandrecht mit dem

e) diePb ficL riT h eSBe’zeichnung del' anf,en!?W®‘e" e^ os1t ’ »■">
d) wenn der Anmelder seinen Aufcntha l a , dcs 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat. die al U'.t': 'ung 
eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, * a a ,!*'e 
gerichtlicher Verordnungen, widrigcns dieselben c ig ich 
mittels der Post an den Anmelder, und zw ar mit g cic lei 
Rechtswirkung, wie die zu eigenen Handen gcsche lene 
Zustellung, wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die An­
meldung in obiger F rist einzubringcn unterlassen wiirde, so 
angesehen werden w ird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs-C apital nach 
Massgabe der in treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte, und 
dass er fem er bei der Verhandlung nicht weiter gehort w er­

den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und j edes Rechtsmittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom- 
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer biicherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Capital iiberwiesen worden, oder in Sinne des §. 27 des kais. 
Patentes vom 8. November 1853 auf Grand und Boden ver­
sichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
N e u - S a n d e z  am 21. April 1856.

E d i c t .
[3637.] V°m k. k. Kreisgerichte zu Tarnow wird bekannt 

gemac 1 , dass die zur Verhandlung fiber die Klage der Anna 
Grahn Homer und Adam Brodzki wider Catharine Litzke und
beziehungswei.se de.ren Rechtsnehmer dann Therese de Hoch-
s ae er Hoenigsstein und beziehungsweise deren Erben durch 
den bestelltcn Curator Dr. Rutowski pto Loschung von 225,530 

• pos c. s. c. aus Borowa und Jastrzabka nowa etc. m itB e- 
scheid vom 29. Jiinner d. J . Z. 3799. auf den 30. April d. J. 
anberaumt gewesene Tagsatzung auf den 3. Juli d. J- um 10. 
Uhr Vormittags verlegt wird.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts.
Tarnow den 15 April 1856. (1035-1 -3 )

H. N .
132 aus Slemien 
123 —

1 8 aus Gilowice 
115 
145 
1 1 1
103 —

3 0 aus Pew elka 
18 aus Koców 
18 —
54 —
6 7 aus Las 
4 8  ' —
23 —
7 4 aus K u ró w

6 —

21
32 aus Pewel 
68 aus Łękawica
44  —
72 -----
O 9 aus Okrayni k  

2 2 9 aus Sucha 
191 —

45
3 0 9  —
167
33 6 aus Stryszaw a 
148  —
148  —
109 aus Lachowice 

3 0 aus Kukow 
25
76 —
75 —

123 —
14 8 aus Krzeszów 

57 —
166 —
127 —

Geb. Ja h r  
183 4

18 3 5

Edictal Vorladung.
[N . 1 4 9 1 ]  Von Seite des Slem ienier k. k . Bezirksam - 

tes w erden nachstehende fQr das J a h r  18 5 6 auf den As- 
sen tp la tz  beruffene T heils m it T heils ohne B ew illigung 
abwesende m ilitairpflichtige Individuen h iem it naehtraglich  
aufgefordert in der Z eitfrist vou 4 W ochen in ihro H ei- 
m ath zurQckzukehren und der M ilitarp flich t zu entspreehen 
als sonstens dieselben nach Fruchtlosem  V erlaufe die- 
ser F ris t, als RekruttirungsflQ chtlm ge behandelt w erden 
wiirden, und z w ar:

V or- und Zunam en 
M ichael K o m órek  
Johann  Sroka 
A dalbert Jędrysek  
Jo sef C iołka . .
Johann  G ąsiorek 
M ichael Copia .
Josef Podgórsk i .
Lorenz Gach . .
Johann Gawęda .
Jo sef Szwed . .
Johann  Sander .
Stanislaus M arczak 
Knsimir M arczak 
A dalbert G ąska 
Jakob  Stanik 
A d albert Siwiec 
M elchior Szwed 
Stefan Ząbek 
Stefan R usin . .
M ichael W iew iórka 
Jo se f R aczek 
Anton B ernard  .
S t a n is la u s  Ł o p a tk a  
M ic h a e l  P ie c z a r a
A leksander K ubanek 
Ignaz Korczak .
Josef B ury  . .
Josef Korek . .
Jo sef W ągiel 
Michael B ogdanik 
Johann Habowski 
Johann  Pohopień 
Simon Ślusarz .
A dalbert Ponikiewski 
A d a lb ert S tanoszek 
Jo sef B argiel . .
Thom as M arczak .
Jo sef K ołodziejczyk 
Thom as G nida . .
M ichael B łasiak 
M ichael Py k a  . .
Jakob  Cw iertnia

Siemień am 4 ten  M ai 185  6.

H. N .

E d i c t
Vom  k. k. B ezirksam te L iszki K rakauer K reises wer- 

den nachbenannte im  Ja h re  185  6 au f dem  A sssentsplatz 
berufene unbekannten  A ufenthaltso tes unbefugt abwesen­
de M ilitarpflichtige aufgefordert, binnen 4 W ochen von 
der d ritten  E insehaltung  dieses E dik tes ,in ihre Heim ath 
zurQckzukehren, und sich bei diesem  k. k. B ezirksam te zu 
melden, w idrigens d ieselben als R ekrutirungsfliehtlige an- 
g esib en , und als solche b ehandelt werden wiirden.

Gem einde A lexandrowice 
1 A ndreas Dom ański . • • Geburts Jah r 

14 K arl Krawczyk . • • • .—
Gem einde Brzoskwinia 

2 8 A lb e rt D ębski • • • .  •
—  Jesef Sidźwiński . • • •
24 A . S ł a w i ń s k i .......................
18 B artholom eus Janus . . .
12 A ndreas M ogiła . . . .
10 Johann  K ołodziejczyk . .

Gem einde Balice
64 Igna tz  Z m a z a .......................
7 7 V izenz K u dełka  . . . .
5 7 A nton G ruszka . . . .

Gem einde Baczyn 
5 Florian  T ataruch  . . . .

Gem einde Bielany

2 6 Josef K a s z u b a .......................
Gem einde Borowice wielkie 

7 A lbert M ichałek . . . .
Gem einde D ąbrowa 

32 Josef W oralski . • • •
2 7 Josef P a c u l t .......................
48  M artin P ijanowski . . .

Gem einde Grotowa
1 Rafael Kumala • • • •

Gemeinde Czernichów 
14 A lbert D u d e k .......................

Antoni Kfobukowskt Redaktor odpowiedzialny.

H . N . 32 A lb ert Kosycarz . . . .  Geburts
„ 111 A lbert Kosycarz . . . .  —
„ 4 Johan  B iber .......................
„ 5 P e te r  K u c i e l .......................
„ 18 K arl M a r ty n a .......................
„ 7 9 Isido r M aserańczyk . • •
2 7 7 A ndreas G ołucki . . . .

Gem einde Cholerzyn
„ 5 6 A lbert B o r o ń .......................

Gem einde Jeziorzany 
u 26  Sebastian  K otula . . . .
„ 35 A ndreas T a b i s ............
„ 16 Ignatz  G o rgosz  . . . .

G em einde Kaszów
„ 16 6 G regor B a t o r .............
„ 123 Jo sef B o r o n ..................
„ 2 9 Jo sef S a b u r a .............
„ 116  A lb ert Z y c h ........  —

Gem einde Kamień
„ 17 Jo sef D z ie rz w a .. —
„ 62 A leksander L a tak  . . .  —

Gem einde Kłokoczyn
n 42 A lb e rt S l i z .........  —
„ 35  Stanislaus Chyla . . . .
n 44  A lb e rt S l i z .........  —
„ 35  Johann  Pływ acz . . . .  —
» 17 Stanisl. Z m u d a .......................  —
v 19 Ja k o b  B erd eck i.. —
n 2 7 Johunn Kossek . . . .  —
« 7 8 Johann  M achocka . . .  —
» 15 „ Piwow arczyk . . —
» 24 Isid o r F a j t o ...  —
n 18 Johann Pacu ta  . . . .  —
n 2 3 A ndreas Ja sk ie rn iak  . . —
n 12 Johann K r z a k .......................

Gem einde L iszki, 
n 127 Johann K ow alik . . . .  —

Gem einde Mników.
„ 1 V incenz D ąbrosk i . . .  -
v  4 6 Isid o r C z e c h ......................... -
„ 6 H iazent K ozbiał . . . .  -

Gem einde Morawica.
„ 7 S tanislaus Kuczowski . . —
„ 7 6 A lb e rt W ó jc ik  . . . .  —
„ 3 N o rb ert J u s t .... —

Gem einde Łobzów.
„ 4 2 Jozef P a w l i k ......................... —

Gem einde M ydlniki.
„ 3 3 Jo sef M o r y s .......................  —

Gemeinde Now a wieó naród.
„ 32 Ceslaus F ried le in  . . .  —
„ 5 6 M atheus M atocha . . .  ~
„ 2 4 Johann Zu grodzki . . .  —
„ 2 Ar-ton Cholewiński . . .

2 T eofil „ . . .  -
„ 2 5 F ran z  P a c h e l ........................  —
„ 3 2 L udw ig F ried lein  . . . .  —

„ 43 Leon Szczawiński . . .  -
Gem einde Nowa wieó szlachecka.

„ 3 7 Simon J a r o s z ............... -
„ 72 Jak o b  H arm a'ys . . . .
„ 40  Jo sef Z a k .............................
„ 31 A lb ert F r y e ........................ —

Gem einde R ząska szlachecka.
„ 13 A ndreas Podolski . . .  —

Gem einde Piekary,
„ 12 T hom as Szywac . . . .  —
,, 16 Jo sef Szewczyk . . . .  -
„ 45  B lasius G ąsiorek . . . .  —

Gem einde P rzeg in ia  duchowna.
„ 9 9 Bartholom eus Janos . . .  —
„ 8 P e te r  Skow ronek . . • • -
„ 12 Jo sef C u k i e r ........................  -

Gem einde P rzeg in ia  narodowa.
„ 44  M ichael S tachok . . . .  ~
„ 1 L udw ig Sm olkień . . *
„ 59 Klemens M ik a ........................
„ 4 6 Johann  Bukowski . • •

Gem einde R ączna.
„ 45 Leon Kowalski . . . .
„ 41 A ugustin  Szpitalny . • •

Gem einde R ybna.
„ 2 7 5 Kasim ir P ła te k  . . • •
„ 1 5 8  F ran z  B a r a n ik ........................
„ 16 7 Josef G r z y w a ........................
„ 242  Jo se f Pazdzior . . • •
„ 9 8 V e it Chm iel . . • • *

Gem einde Z a g a le -  
„ 13 P au l G rzesiak

Gem einde Russocice.
„ 75 S tanislaus Bolech • • *
r  15 Jakób  K napik . . • • *
„ 117 Franz  Św iadek . • • ’
„ 13 P e te r  Szym usik . • • ’ ~
„ 113 Isido r K napik . . • • * —
„ 7 2 P au l Z abagło  . • • '  '
„ 80 Lukas Knapik . . • * ‘ —
„ 7 6 P e te r  Kubasik • • * * —
„ 7 0 M artin  Mamoń . • • * —

G em einde W ołowme.
„ 15 F ran z  Kuć . . » • • *  —
„ 118  Jak o b  Sow iński • • * *
„ 7 7 P e ter P rzeb inda . • * * —

Gem einde W ola justow ska.
3 K aspar W rzeszczkiew icz .

Gem einde Zwierzyniec.
„ 89 M ichael Baczyński • • •
a 6 7 F ranz  Nowacki . • • •
„  8 6 Josef Cerem ozyński • • •
,  91 Josef K rajowski . • • •
„ 92 F ranz  M ły n e k .......................
„ 2 5 Jo se f P ietrończyk • • •

K. k. Bezirksam t.
L iszki am 13 . Mai 185 6.

w Drukarni Czasu.

183 4

1832  
1 831
1 8 3 5  
1 8 3 2  
1 8 2 9  
1832  
1831 
18 2 9  
1 8 3 5

1832
18 3 0
18 2 9
183 5

1 83 4  
1 8 8  5

18 3 3
1829  
1833  
1831
18 3 0  
183 5

1 8 2 9
18 3 4
1 8 3 5  
1 8 3 4
18 3 0  
18 2 9
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18 3 5
18 3 2

18 3 5

—  1 8 3 0

—  183 5
—  1831
—  1 8 2 9

—  183 4

—  18 2 9

—  1 8 3 0

—  1 8 3 5

1831

Ja h r  18 3 4
—  18 3 3

—  18 3 0
—  1831
—  1830
—  1829

—  1831

—  1 8 3 4
_  1831
_  182 9

  1 8 3 5

_  183 3

1 8 3 4  
1 83 2

183 5  
1 8 3 4

1 8 3 3

1 83 2
1831
1 8 3 0

182 9

18 3 5

18 3 4  

18 3 3  

1833

1 8 3 5  

1883  

1 8 8 5

1 8 3 2

1829

183 3
183 2  
1 881  
1 8 2 9

183 3

1 8 3 2
1831
1 8 2 9

1831
1 8 3 0

1 8 3 3
183 2

1 83 5
1832

183 5
183 2
183 0
18 2 9

1831

183 4
183 3
1832

1831
1 8 3 0

1 8 3 4

—  1 8 2 9

—  1 8 3 4
—  1831
—  1 8 3 0

—  18 3 5

1 8 3 4
183 3
183 2
1831

(1 0 4 4 -1 -3 )

S n s e r a t y .

( N a d e s ł a n e . )

Korneuburski proszek
dla bydła pożywny i uzdrawiający.

Choroby pomiędzy bydłem , to nie m ała rzecz na w si; je ­
dna chora sztuka wprowadza częstokroć cały  dom w zamęt, 
w gospodarstwie czuć zaraz przerw ę, a kiedy dziedzic dóbr 
o rzyma od swego zawiadowcy doniesienie, że w stajni lob
0 oi ze pojawiły się choroby, to pośród całego blasku dworu 
w mieście prowadzonego, tak dobrze dostrzeże na twarzy jego 
niespo ojnosc, jak  i u gospodarza wsiowego na folw arku, u 
ktorego s ra  a. kdku sztuk bydła rogatego lub roboczego, do­
tkliwy na lat kilka ci08 wymierzy.

Nauka wetery naryi w  kolebce dotąd spoczywa. Po części 
niezmiernie je s t trudna dyag„oza „ °bydła ,  które ryczy, 'be­
czy, rzy, jęczy i wije się, ale nie może tego opowiedzieć lub 
w skazać, poczęści zas gałąź  ta ludzkiej wiedzy nie jes t tak 
dokładnie uprawianą, jak  byc powinna.

Zw ykłe konowały najlepszą w yrządzają p rzysługę temu, 
któremu ostatnie pozostawione je s t staranie" około padniętego 
bydlęcia; umiejętnego lekarza zwierząt nie znajdzie na‘ wsi 
na kilka mil w około, a czci go się jakby drugiego Galena, 
częstokroć jednak sprowadza go się wtedy dopiero, kiedy już 
niema ratunku.

Najczęściej zas fuszeruje sam wolarz lub owczarz ja k  może,
1 ucieka się do leków domowych. Maja one niewątpliwie 
swoją dobrą stronę i dla ludzi i dla bydła, wszelako główna 
ich wada w tern zwykle spoczywa, że lubo nie szkodzą, to 
i niepomagają. Dobre doświadczone lekarstwo domowe, to 
prawdziwy skarb. Za taki uważać trzeba p ro szek  bydlęcy 
korneuburgski. e

Nie obwieszczenia ogromne po gazetach skłaniaja nas, aby 
szczególną zwrócić na niego uwagę. Czy wynalazca tego 
proszku aptekarz K w iz d a  pod Orłem w Korneuburgu jest 
wielkim chemikiem albo nie, czy gruntowne badania napro­
wadziły go na racyonalne połączenie uzdrawiających pier­
wiastków, lub czy go na to przyprow adził przypadek, któremu 
zawdzięczają najpiękniejsze i najpożyteczniejsze wielkie i 
drobne wynalazki — to wszystko na jedno wychodzi.

Gospodarz wiejski niedba o czczą teorye; karmiony u piersi 
natury, trzyma się praktycznego drzewa wiadomości, a do 
nas tez fakta i doświadczenie najwymowniej przemawiają. 
Zdania wytrawnych gospodarzy i praktyków, którzy nad sku­
tecznością proszku korneuburgskiego zastanawiali się i pró­
bowali go tak w swoich jak  i cudzych oborach, uznają go 
jednozgodnic jako wyborne lekarstwo w pewnych nagłych 
zapadnięciach i chronicznych chorobach i chwalą w pływ  jego 
wzmacniający i przejmujący cały  organizm, przez co proszek 
ten służy  zarazem jako środek zapobiegawczy i przyczynia 
się do podniesienia s iły  zdrowia u rozmaitych zw ierząt do­
mowych.

Podobne świadectwa jak  niemnićj coraz liczniejsze zamó­
wienia z różnych stron, od właścicieli dóbr wyższych i niż­
szych stanów, od komisarzy dóbr i zawiadowców ich, a na­
wet od lekarzy zwierząt i konowałów, a które nam pokazy­
wano, stanowią tu dowód. One to sk łon iły  nas do napisania 
tych kilku wierszy, które zapewne przydadzą się dla mie­
szkańców wiejskich w wielu stronach, dokąd jeszcze sław a 
proszku bydlęcego korneuburgskiego nie b y ła  doszła.

Nie naszem  zadaniem  wchodzić w  szczeg ó ło w i’ rozb iór sk u ­
teczności tego le k a rs tw a ; w tej m ierze należy  się  w prost 
zg łos ić  do^ p. K w iz i ly  i z nim się porozum ieć. W  każdym  
jed n ak  raz ie  życzyć sobie wypada^ w  in teresie  w e te ry n ary i, 
aby ja k  najrozleg lejsze przedsiębrano próby z tern lekarstw em , 
k tó re  w  sferach  gospodarczych podziwienie w zbudzać za
CZ-Vna- .........  (1041)

W K SIĘG ARNI ( „ n  
K. R e y z n e r a  w  Poznaniu

wyszły, a  dostać m ożna we w szystkich księgarniach n a ­
stępujące k siążk i:

Kucharz polski z k a rtą  stołow ą podzieloną 
na 4 pory ro k u , m iesiące , tygodnie i dnie aby w iedzieć, 
kiedy i jak ie  dawać obiady i ko lacye, zaw ierający 775 
przepisów kucharsk ich , przez J. W ojciechow skiego ku­
charza 185  6. Z łp . 6.

Pewny sposob ja k  można w krótkim  czasie 
w iele pieniędzy z a ro b ić , a  przytóm  wiele wydatków w go­
spodarstw ie oszczędzić; książka zaw ierająca nowy sposób 
w ędzenia m ię sa , czyszczenia f ig u r , robienia likierów , a- 
r a k u , czokolady, inkaustu alizarynowego , la k u , lakierów , 
m łodzi funtow ych, szuw aksu , wywabiania plam  ze zło­
tych i jedw abnych m atery j, wytępiania robactw a itd . p rzez 
J. S. 185 6. Z łp . 4.

Cukiernictwo czyli sposób pieczenia c ia s t, ro ­
bienia karm elków , konfitur francusk ich , różnych napojów 
itd., zaw ierający do 7 75 przedm iotów  cukierniczych, z ł. 3.

Proszę zwrócić uwaoc
n. i     . . .  ™  .

? 
. 1

Od m iasta K ę t ,  z 1 0 0 0  sąg oddalona, w obwodzie 
W adow ick im , je s t  realność w bardzo przyjem nej i ro- 
m antycznćj okolicy, z 9 0 m orgów najlepszego i w ypra­
wionego g ru n tu , wraz z laskiem  i różnem i g a ja m i, z wszel- 
kiemi obsiew am i, o g ro d am i, pobudynkam i, całym  inw en­
tarzem  i rekw izytam i gospodarczem i, oraz zupełną wolną 
propinaeyą bez żadnych podatków  i m urow aną karczm ą, 
z wolnćj ręk i z bardzo korzystnem i kondycyam i do sprze­
dania.

Życzący sobie obszerniejsze m ieć op isan ie , raczą swoje 
listy  franco  poste restan te  do K ę t ,  pod literam i K . D. 
adresować. ( 1 0 4  7 -1 -3 )

Młyn o 3ch kamieniach
do sprzedania z wolnój ręki. Bliższa wiadomość u w ła­
ściciela w Dobczycach obwód Bocheński pod N . 7 6 w sa­
mem mieście poczta Gdów. (9 9 1 -2 -3 )

Dr. Jerzego Farkhera Esq.
( 906)  a n g i e l s k i  (3 -6 )

Prasek g f i  Koński,
jako prezerwatywa i najskuteczniejszy środek wyleczenia koni 
z gruczołów, dychawicy, kolki, kołowrotu (n a ro w u ), roba­
ków i innych chorób, które niebawem ustają w miarę daiva- 
nia tego proszku, a przez co konie odzyskują^ znowu chci­
wość do żarcia, zachowują ogień i utrzymują się dobrze przy 
miernym obroku.

C e a a  p a c z k i  4  f u n t y  z a u l e  r « J  ą c e j  z ł r .  S .  
Skład  główny u KAROLA HERRMANN A w K r a k o w ie .

Czapliński Antoni zarz^dzca drukarni.


